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We Lwowie, Czwartek dnia 7. Grudnia 1882, 


Rok XXL. 


Wychodzi codziennie o godzimie 3. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 
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Przedpłate i ogłoszenia przyjmują: 

We LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar.* 
plae Halicki w pałacu W. Ulanieekich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.* 
ajeneja pana Adama, Rue Clement, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfischgasse , A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, I. Rieniergasse 18. Rudolf Mosse, Seiler- 
statte ur. 2.. Henr. Schalek, jen. ajencja centr. 
eksp. ogłoszeń, G. L., Daube et Cmp. Wollzeile 12., 
Maurycy Stern, Wolłzeiłe 22., w Hamburgu pp. 
Haasenstein et Vogler, Rajchman et Frendler w 
Warszawie Senatorska 22, W. Kukliński w Krakowie. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ent. od 
miejsea objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 

Reklamy w rubryce „Nadesłane 
ct. od wiersza. 


ta. Nie ma dymu bez ognia, więc może i ten o-|we wszystkich, gdzie jest, krajach. na przekór|on tylko kompromituje rządy Aleko baszy. — 


szym, a posępność ta polityczne osoby zrażać 


LWÓW dad 6 grudnia. 

(Hr. Jan Zamojski. — Nowy przedwyborczy komi- 
tet russki, — Opodatkowanie gorzelń. — Konanie 
Turcji. — Stan rzeczy przy otwarciu Rady państwa.) 


Dowiadujemy się, że hr. Jan Zamojski co- 
fnął swoją rezygnację z godności posła do Ra- 
ły państwa z gmin wiejskich okręgu wyborcze- 
go Nambor-Rudki-Staremiasto-Turka. Pan Za- 
mojski podobnowcale nie miał zasadniczej przy- 
czyny do złożeńia mandatu. 

* 


te 


Słowo objaśnia już istotę przyszłego komi- 
tet przedwyborczego ruskiego, o którym wspo- 
mnieliśmy za Diłem, iż się tworzy we Lwowie. 
Otóż wedle doniesienia Słowa, będzie ów nowy 
ruski komitet agitacyjny tylko rozszerzonym 
przez przybranie kilku narodowców małoruskich 
komitetem „Rady russkiej*, w którym moskało- 
file wyłącznie rej wiodą. Rozszerzenie to nastą- 
piło — jak zapewnia Słowo — po części z ini- 
cjatywy komitetu „Rady russkiej*, i będzie ob- 
radował w jej lokalu w „Domu narodnym*. 
Pewien wpływ mają” w nim mieć zapewniony 
także i posłowie, którzy w upłynionej kadencji 
sejmowej stanowili klub ruski. 


% 


+ * 


W ministerjnm finansów zgromadziła się w 
poniedziałek dnia 4. bm. ankieta w sprawie o- 
podatkowania gorzeli. Obradom przewodniczył 
szef sekcji w ministerstwie skarbu, pan Baum- 
gartner, było zaś obecnych 22 reprezentantów 
tego rodzajn przemysłu ze wszystkich krajów 
koronnych. Z Galicji uczestniczą w ankiecie pp. 
br. Józef Baum. Bolesław Śmiałowski, Józef 
Żeleński, dr. Piotr Gross i Stanisław Polanow- 
ski. Cel ankiety jasno i otwarcie wyłuszczył p. 
Baumgartner — mianowicie, że gdy inne pań- 
stwa mają stosunkowo większy dochód z akcy- 
zy wódczanej niż Anstrja, więc powołał rząd 
komisję znawców w celu zasiągnięcia ich zda- 
nia co do kwestji, w jaki sposób możnaby pod- 
wyższyć opodatkowanie gorzeli bez szkody dla 
zywotności tegoż przemysłu. 

Na pierwszem posiedzeniu załatwiła ankie- 
ta dwa pytania, mianowicie: 

1. Jaki wpływ wywiera teraźniejszy system 
opodatkowania gorzelńi: a) na ekonomicznie ko- 
rzystny wybór i wyzyskanie do fabrykacji spi- 
rytusu sposobnych materjałów ; b) na sposób u- 
trzymywamia gorzelń w ruchu i na koszta pro- 
dukcji 2 

9. Czy teraźniejszy system akcyzowy odpo- 
wiada warunkom równego rozkładu ciężarów fi- 
skalnych, i jakie on ma znaczenie dla gorzelń 
rolniczych, podlegających pauszalowanin akcyzy 
wedle objętości kadzi zacierowych w porówna- 
niu z fabrykami spirytusu, czyli w stosunku o- 
podatkowania małych gorzelń a wielkich fa- 
bryk ? i 

Rozprawy obracały się wyłącznie około te- 
go punktu zasadniczego, Czy ma być zatrzyma- 
ny teraźniejszy system opodatkowania gorzelń, 
albo też czy powinien być zaprowadzony poda- 
tek od wyrobionej ilości produktu. Zastępcy Ga- 
licji i Czech oświadczyli się stanowczo ża za- 
trzymaniem teraźniejszego systemu akcyzy, zaś 
właściciele wielkich fabryk spirytusu, spekulu- 
jących na drożdże prasowane, przemawiali za 
zaprowadzeniem podatku od wyrobionej ilości 
spirytusu. Po oficjalnem posiedzeniu ankie- 
ty mieli zebrać się w lokalu Koła polskiego re- 
prezentanci Gralieji i Czech na osobną naradę. 


złe 


Z Konstantynopola nadchodzą wieści, świad- 
czące o zupełnej anarchii, jaka panuje obecnie 
w Turcji. Zgodnie z przysłowiem, które powia- 
da, że „ryba cuchnie od głowy”, anarchia ta 
przedewszystkiem bije w oczy w najwyższych 
sferach tureckiego rządu. Sułtan podobno zwa- 
rjował, cierpi mianowicie na tak zwany „obłęd 
prześladowczy*; zdaje mu się bowiem, że doko- 
ła jest otoczony mordercami, którzy czyhają na 
chwilę sposobną, aby go zgładzić z tego świa- 


błęd ma jaką racjonalną podstawę. To jednak: 


jest pewnem, że sułtan przerzuca ministrami jak 
piłkami, a stambulski urząd telegraficzny nic 
więcej nie robi, jak tyiko ogłasza codzień nową 
listę ministrów, ku wielkiemu zmartwieniu pra- 
sy europejskiej, niemogącej sobie dać rady z te- 
mi dzikiemi nazwiskami, nieumiejącej w nich 


rządowi! 

Co do prac parlamentarnych, pewnem jest, 
że nowella przemysłowa, bodaj w Izbie posłów, 
będzie przed świętami załatwioną. Prezydent 
lzby Smolka oświadczył, że będzie codzień 
choćby po 4'i 5 godzin odbywał posiedzenia w 
tym celu. Zdaje się, Że lewica nie będzie sta- 


Czy ten ostatni odebrał stosowne wskazówki z 
Stambułu, czy też poszedł za radą niektórych 
ambasad, dosyć, że Aleko zgodził się na publi- 
czne przyjęcie p. Krebla, ale co do pana Cre- 
spina odpowiedział poprostu, iż to jest jego 
prywatny sekretarz i na polityczne sprawy naj- 


nie powinna. 

Tak więc niby pewien rodzaj pogodzenia się 
pozornego nastąpił. W gruncie atoli rzeczy idą 
poprzednim. trybem. „Aleko czuwa ji trzyma się 
stale mocarstw europejskich, p. Krebeł pracuje 
usilnie , nad, zawichrzeniem. spokoju publicznego. 


i ministrem, czyż może jaki program polityczny 


się połapać, ani też z nich wysnuć żadnej poli- 
tycznej myśli. 

Bo też oczywiście nie ma w nich żadnej 
myśli. Wczorajszy kafedżi (to jest niewolnik, 
który kawę podawał) mianowany dzisiaj baszą 


wiała zapór, a może nawet iz wnioskiem mniej- 
szości nie wysiąpi. Kapituluje podobno na tem 
polu, aby módz walczyć na innem, które sama 
sobie obrata, a które nie jest nam jeszcze zna- 
ne. Wiemy tylko ogólnikowo, że postawiła wczo- 
raj wniosek w sprawie reformy socjalno-polity- 
cznej i zażądała wybrania dia niego komisji z 36 
członków. Podobno się jednak opóźniła, gdyż 
ministerjum rolnictwa juz przygotowuje projekta 
ustaw w tym duchu. 

Czesi żądają rozdziału niektórych Izb han- 
dlowych i- utworzenia nowych. Politk donosi, że 
rząd tę sprawę załatwi w drodze administra- 
'cyjnej. Jesteśmy pewni, że delegacja nasza nie 
zapomni o kwestji brodzkiej Izby handlowej. 

Temi dniami bawił we Wiedniu prezydent 
Szlązka, margr. Bacqueham, a obecnie bawi pre- 
zydent Karyntji, p. Sch midt-Zabierow. 

W wilię otwarcia Izby posłów nie mogło 
się zebrać ani Koło polskie ani klub czeski, ani 
tez wykonawczy komitet prawicy — dla braku 
kompletu! Tymczasem lewica już cztery posie- 


reprezentować? Są to marjonetki, najczęściej 
głupie i podłe, obracane wiatrem humoru suł- 
tańskiego, lub pływające jak drzazgi na bru- 
dnych falach tureckiego despotyzmu. Gdyby nie 
ta okoliczność, że w rękach tej Turcji jest Bos- 
for, to jest ten punkt geograficzny, z którego 
można panować nad całą Europą, — . że prze- 
to dostawszy się w łapy carskie, moze nieskoń- 
czone klęski sprowadzić na Europę, polityczne i 
ekonomiczne, — to zaprawdę warto byłoby da- 
wno już skończyć z tą całą Turcją, takie to 
wszystko zgniłe i wstrętne. 

W każdym jednak razie rozwiązanie kwe- 
stji wschodniej i wymazanie Turcji z karty eu- 
ropejskiej jest tak samo zadaniem XIX. stule- 
"-,iak zniszczenie moskiewskiego despotyzinu. 


mniejszego wpływu nie wywiera. 

Kiedy zatem w Konstantynopolu p. Neli- 
dow wytęża siły, aby Alekę z Rumelii wyrzu- 
cić, pierwszy sekretarz jego pokornie baszę u- 
prasza o poświęcenie przynajmniej jezuity, tur- 
kofila, rewolucjonisty Crespina, ustępstwa nie 
zyskuje, a na łaskawem przyjęciu p. Krebla po- 
przestaje. Tymczasem jednak wysyła na polo- 
wanie mnogich swych służalców; nie mogę z 
pewnością twierdzić, czyli i o ile byli óni za- 
opatrzeni w brzęczące argumenta, lecz niewąt- 
pliwą jest rzeczą, że przysposobione w Konsula- 
cie mosciewskim artykuły znalazły umieszcze- 
nie nawet w greckich dziennikach. 

Tu się zmienia scena. Aby zohydzić w o- 
czach ludności Aleko baszę, obwiniają go 0 nie- 
dołężność, otwierającą drogę do przyłączenia 
Rumelii do Bułgarji naddunajskiej, o faworyzo- 
wanie samych tylko Bułgarów a o upośledza- 
nie Greków, Turków i Armeńczyków, sieją roz- 
dwojenie pomiędzy przyjaciełsko z sobą żyjącymi 
mieszkańcami, podżegają wzajemne nienawiści, 
krzyczą, iż w kraju panuje anarchia, że bezpie- 


Buduje się. nieopodal od Filipopola szkoła 
rolnicza. Car w nieprzebranej swej trosce o do- 
bro współplemienników, podarował tej szkole 
doborowe zwierzęta domowe. Idąc śladami swe- 
go- pana, Puciato, sekretarz tutejszego konzu- 
latu, którego syn w Bułgarji nie przyjął dotąd 
teki ministra robót publicznych, także darem 
podobnego rodzaja zobowiązał się wzbogacić ten 
zakład, a wszystko to zupełnie bezinteresownie. 
Zwierzęta te mają tam być przysłane na wiosnę. 

Pp. Ikonoman, prezydent rady stanu, i Jó- 
zef Karaczew, jej sekretarz, wysłani zostali do 
Belgradu dla. ureguiowania granic między Buł- 
garją a Serbią. Liberaliści przypisują inny cel 
ich poselstwu; alez rzecz wiadoma, że wolno- 
dumcy zawsze podejrzywają poczciwych despo- 
tów, i tam gdzie. ostatni, przejęci gorącą miło- 
ścią narodu, 0 szczęście jego się troszczą, ludzie 
przewrotnych zasad upatrują podstępy, pułapki, 
konszachty, różne i przeróżne podłości, 0 któ- 
rych nie zaniedbam wam donieść. 

P. Czebeszew, delegat knpiecki, przybył z 
Moskwy do Sofii. 


Oba te azjatyckie potwory musi nasz wiek 
zgładzić, jeżeli chce szereg swych wielkich czy- 
nów największym uświetnić. Rozkład wewnętrz- 
ny odbywający się w Turcji i taki sam rozkład 
odbywający się w Moskwie, obłęd prześladow- 


dzenia odbyła. 

Klub Coroniniego jeszcze się Rie ukonsty- 
tuował — hr. Coronini nie rozesłał nawet je- 
szcze Zaproszeń do posłów, o których mniema, 
że do jego klubu przystąpią. 


czeństwo publiczne znikło, i radzą w kofien gu- 
bernatorowi jeneralnemu opuścić swe stanowi- 
sko, bo na niem kraj w nieszczęście pogrążył a 
swoją niezdolność jawnie wykrył. Że dzienniki 
tak zwane konserwatywne piosnkę tę nieprzer- 


czy, na który cierpią monarchowie obu tych a- 
zjatyckich mocarstw, ta szalona orgia, złożona 
z kradzieży, denuncjacyj, rozbojów, spisków, 
szubienice i kajdan, która swój piekielny taniec- 
prowadzi w obu tych państwach, wszystko to 
wskazuje, że ich zagłada zbliża się szybkiemi 
krokami i że to święte posłannictwo, które cię- 
ży na naszem stuleciu, lada dzień, może lada go- 
dzinę spełnionem zostanie. Ale swoją drogą od- 
będą się jeszcze liczne całopalenia na ołtarzu 
swobody. Tysiące ofiar zginie na szubienieach i 
w katorgach Sybiru, tysiące potonie w wodach 
Bosforu. W Stambule mają się teraz dziać 
straszne rzeczy. Konający potwór ma dziennie 
setki topić baszów, eunuchów, kafedżich, hú- 
rysek i prostego ludu. A każdy z dyplomatów 
europejskich patrzy na to z olimpijskim spoko- 
jem, liczy swą armię i myśli tylko o tem, ja- 
kimby sposobem spadek po sułtanie zeskamoto- 
waé dla siebie. 


Do d. 21. bm. ma Izba posłów załatwić 
nowellę przemysłową, prowizorjam budżetowe i 
pomoc dła krajów powodziami nawidzonych. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Półwysep bałkański, 28. listopada. 


Głównem zajęciem jest załatwienie sporu 
p. Krebla z Aleko baszą i podług zapewnień 
astrologicznych z jednej, a: usiłowań pierwszego 
dragomana ambasady angielskiej z drugiej stro- 
ny, być może że z chmury tej deszczu nie bę- 
dzie i że wiatr ją przepędzi, by się połączyła 
z swojemi siostrami it tem większą w swoim 
czasie nawalnicę sprowadziła, 


wanie śpiewają, niema nic dziwnego, zarabiają 
na tem grubo, służąc zarazem swym patronom 
oczekującym niecierpliwie moskiewsko-bułgar- 
skich rządów Battenberga; ale że Grecy dali 
się złowić na tę wędkę, to tylko chyba fana- 
rjockiemu ich pochodzeniu przypisać należy. 
Nie koniec na tem. Pan Krestowicz. dy- 
rektor wydziału spraw wewnętrznych, wystąpił 
w, Izbie zgromadzenia narodowego z projektem 
zmniejszenia pensji wszystkim bezwzględnie u- 
rzędnikom, wyjąwszy jego samego. Przeważna 
większość konserwatystów bez rozpraw przyj- 
muje ten projekt, —  liberaliści stanowiący 
mniejszość, zakrzyczeni i nagle zaskoczeni, do 
słowa nie są przypuszczeni, jeden tylko Turek 
z Kizdżaly (z Rodopu), krzyczy „bakalet mam“, 
(nie przyjmuję), ale prawo staje się prawem, a 
wszyscy urzędnicy nieprzychyłnymi Aleko baszy 
i jego rządom, zmniejszającemu środki ich u- 
trzymania, wówczas kiedy w Bułgarji czyno- 


Ziemie polskie. 


Ze Smoleńska piszą do Kra/u: „W mieście 
naszem liczymy 1.406 Polaków, między którymi 
mamy kilkudziesięciu właścicieli domów i skle- 
pów i przeszło 100 osób uczącej się młodzieży. 
W gubernii smoleńskiej, gdzie ziemia i robo- 
tnik bez porównania są tańsze niż na Litwie, 
a urodzaje nie gorsze, łatwiej nam jest daleko 
nabywać majątki. Dziś zuajduje się tu do 400 
obywateli ziemskich, ze 100 dzierżawców i z 
50 rządców majątków rodaków naszych. Pomi- 
mo. to wszystko, niema zadnego Zycia wśród ke- 
lonii polskiej w Smoleńsku. Każdy żyje dla sie- 
bie, w ciasnym obrębie własnych interesów, a 
jeżeli się znajdują od ezasu do. czasu jednostki, 
ożywione chęcią: rozbudzenia życia umysłowego 
wśród uspionej kolonii naszej, to dobre chęci 
ich rozbijają się © apatję ogólną, a same one 
stwierdzają przysłowie, że „jeden ptaszek: wio- 
sny nie czyni.“ Tak naprzykład, możemy spo- 


« 


Nie bardzo wesoło przystępują frakcje pra- 
wicy do nowej sesji Rady państwa. Nie oba- 
wiają się zdebankowania ogółu swojej większo- 
ści przez ligę lewicy, ani też przez rozsypkę na 
różnych swoich kresach — ale formalną nawa- 
łą sypią się projekta ustaw, dążące do przy- 
wrócenia równowagi budżetowej, konieczność i 
opportunizm nakazują przyjąć te projekta, ale 
co do ziszczenia życzeń prawicy niemal nie nie 
zdziałano, — i gdy dzięki pomocy prawicy ró- 
wnowaga budżetowa już przywróconą będzie, pra- 
wica stać się może niepotrzebną, a nawet niewy- 
godną... odejdzie z kwitkiem i z tą u ogółu lu- 
dności, czującego tylko ciężary, a niepojmują- 
cego ich konieczności, pamiątką, że to ona te 
ciężary nałożyła. 

Wiadomości, pochodzące z najlepszego źró- 
dła, zapewniają, że o rozwiązdniu Rady pań- 
stwa zgoła ani myślą w kołach decydujących, 
która to wiadomość nie tyle obchodzi Polaków, 
co resztę frakcyj prawicy ; dalej, że rząd wcale 
nie myśli o dalszej reformie rajchsratowej ordy- 
nacji wyborczej, co znowu do żywego dolega 
owym innym frakcjom prawicy; a już zgoła 
daremnemi są wszelkie marzenia o jakichkol- 
wiek zmianach w łonie gabinetu, lub bodaj tyl- 
ko na posadach namiestniczych. Dzienniki pół- 
urzędowe jak za czasów centralistycznych po- 
niewierają ludami nie - niemieckiemi, tudzież 
Niemcami anticentralistycznymi. Litość formal- 
nie, to pogarda żbiera, czytając ich tchórzłiwe 
wywody, ilekroć przyjdzie im półgębkiem bro- 
nić — bo stanowczo nigdy nie bronią — jakich- 
kolwiek kroków rządu, niepodobających się cen- 


Komedja odgrywa. się tak w Konstantyno- 
polu, jakoteż i Filippopolu. W pierwszem tem 
mieście, p. Nelidow nalega na Portę, aby dy- 
misję Aleko baszy przyjęła; cóż kiedy Said ba- 
sza niemożnością się wymawia, twierdząc, iż 
na to zezwolenia wielkich mocarstw potrzeba, 
i że lepiejby było, aby p. Krebeł mógł być a 
wansowanym. "Tego wyrazu użył przebie- 
gły Said dla wytłumaczenia p. Nelidowowi potrze- 
by odwołania konsula moskiewskiego z Filip- 
popola. Dzielny Moskal, popierany stale przez 
Nedim baszę, nie ustaje w swych zachodach, ale 
lew Albionu marszczy brwi, krzywi swoją wy- 
goloną buzię, i bawiąc się dewizkami swego ze- 
garka, czystym akcentem francuzkim odpowia- 
da: „On ne le peut pas!* co, między nami mó- 
wiąc, bardzo zacnego Nedim baszę do :rozpa- 
czy doprowadza, bo i on, i to juź od dawnego 
Czasu, jest zapalonym wielbicielem rubelków ;— 
a jeśli się sztuka nie uda, to pewno obiecanych 
nie otrzyma! Co za nieszczęście! wszędzie ja- 
koś panrublistów biją i nimi pogardzają. 

Lecz kiedy takie niespodziane nastręcząją 
się w Konstantynopolu trudności, w Filipopoln 
jednocześnie aż dwie odgrywają się sceny. Wy- 
słany tam pierwszy sekretarz ambasady mo- 
skiewskiej, pospieszył zaraz odwiedzić Aleko 
baszę i zapewnił go, że p. Krebel otrzyma „stro- 


żajszyj wygawor*, ale niezaniedbał także pro-, 


sić, aby Aleko nie nalegał więcej o odwołanie 
jego, boby to mogło znacznie stosunki serde- 
cznej przyjaźni gabinetu petersburgskiego dla 
sułtana osłabić, a w dzisiejszem położemiu rze- 
czy przyjażh Moskwy jest bardzo cenną dla 
Turcji. W przydłuższej pogadance nadmienił w 
końcu, czyby pan Crespin, autor artykułów pi- 
samych do dziennika Kastern Express, nie mógł 


tralistom. A co dokazuje beamterja niemiecka | być przez inną osobę zastąpionym, bo w istocie 


wnikom takowe powiększają... ale .tyłko Mos- 
kalom. 

Tymczasem przed kilku dniami Alego basza 
zaprosił na wieczorną herbatę wielu deputowa- 
nych i ciało konsularne, nie wyłączając z Osta- 
tniego nikogo. Oprócz tych urzędowych osób, 
kilka innych również miało udział w tej półofi- 
cjalnej herbacie. Być może, że to byłe umówio- 
nem pomiędzy stronami. Cokolwiekbądź, p. Kre- 
bel nie zaniedbał się stawić także, a w rozmo- 
wie wszczętej ż Alego baszą. tłómaczył się, . że 
on bynajmniej nie intryguje i gruntu dla zabo- 
ru moskiewskiego nie przysposabia. Dodał w 
końcu, iż Marzenia te powstały tylko w głowie 
p. Crespina, który przybywszy do Konstantyno- 
pola, zjawił się w imieniu Aleko baszy w am- 
basadzie moskiewskiej i w najczarniejszy spo- 
sób postępowanie dyplomatyczne i polityczne p. 
Krebla przedstawił: Że zauważał od pewnego + Á * 
czasu wielką oziębłość dla siebie gubernatora 
jeneralnego, której powodów wytłómaczyć sobie 
niewinny ten gołąbek nie może, aradby zyskać 
zupełne zaufanie i zadowolenie Aleko baszy. 


dziewać się korzyści dla ogółu z ` księgozbioru 
p: M. Czudowskiej, liczącegu -360- tomów - dzieł 
polskich, dziś dopiero, gdy pam  notarjusz M, 
wyraził gotowość przyjęcia pod swoje zawiady- 
wanie książek tych, od lat dziesięciu bezużyte- 
cznie zapełniających szafy. Lecz przeciwko u- 
rządzeniu czytelni polskiej powstają mocno księ- 
ża, usprawiedliwiając się troskliwością v moral- 
ność (!!) parafian swoich. Zaznaczyć tu musimy 
jeszcze, że księża nasi w. Smoleńsku, przy wpły- 
wie jaki na purafian swych mają, mogliby da- 
leko więcej robić. „dla ich dobra, „a szczególniej 
dla dobra ludności -biedniejszej. "Nie mamy w 
Smoleńsku ani ochronki ani szkółki dla dzieci 
uboższych rodzięów, a nie . jest to rzeczą nie- 
możliwą, inne bowiem gminy katolickie w ce- 
sarstwie zawiązują towarzystwa dobroczynności.“ 


Z Berdyczowa. Obecnie odbywa się tu do- 
roczny walny jarmark, przeważnie na konie i 
|bydłó. Berdyczów, niegdyś pierwszorzędne han- 
„Pan Crespin, odparł. Aleko, powrócił z|dlowe miasto w kraju, pamięta dobre czasy i 
Konstantynopola, jam go bynajmniej nie upowa- |sławne niegdyś jarmarki, naprzykład za czasów 
żniał do odwiedzenia ambasady. i, o ile wiem, | gubernatorstwa Komburteja. Dziś handel upadł, 
nie był on tam wcale. Stosunki moje urzędowe la obeche jarmarki ani się umyły do dawnych. 
polityczne utrzymuję z Wysoką Portą, oziępłym Koni dostarczono stosunkowo nie wiele, a je- 
nigdy dla przyjaciół nie byłem, a lubo budzetjdnak są one tańsze jak w roku zeszłym. Na o- 
prowincji na tajną policję ani grosza nie prze-: becnym jarmarku zawierają się zwykle transak- 
znacza, a Żandarmerja wyłącznie tylko nad bez- cje o kupno zboża; dziś wszakże interesa tego 
pieczeństwem publicznem czuwa, niemniej pra- rodzaju mają usposobienie ospałe. Cena ziem nie- 
wdziwi patrjoci o utrzymanie stosunków stwo-,słychanie wzrasta w okolicach tutejszych. Lu- 
rzonych berlińskim kongresem się troskają, bo, dność napływowa, jak Czesi i Niemcy, chętnie 
nam pokój jest potrzebnym dla podniesienia do-, kupują grunta nieuprawne nawet, a pozostałe po 
brobytu prowincji.“ Zakończył zaś tę rozmowę, wyrąbanych lasach. Patrząc na tych nabywców, 
oświadczeniem, iż i on jest tylko człowiekiem, | którzy, prawdę mówiąc, pracą najlichszy kawa- 
może przeto od czasu do czasu być posępniej-|łek gruntu ulepszą, zaczyna się ruszać w tym 


Sr 


EOWA GŁÓW KA: 


NOWELLA. 
Napisat 
J. W. Wdowiszewski. 


(Ciąg dalszy.) 


Czółno pędziło wartko. Kiedy niekiedy Jan 
pchnął je wiosłem. Musiała przyznać, ze kiero- 
wal doskonale. Byli juz na środku rzeki, a roz- 
lewała się dosyć szeroko. Róża patrzyła na Stob- 
ce, które chowało się za pałacem drewniańskim. 
Nagle zwróciła się do Jana. 

— Qzy pan wie, że hrabia 
z zagranicy ? 

— Wiem. 

— Słyszałeś pan co o nim? 

— Dosyć. Wrócił do rodzinnej zagrody zban- 
krutowany na ciele i duszy... 

— Sąd nader Posynietczny, Ci, którzy 
go widzieli, twierdzą, że to człowiek bardzo 
mteresujący. 

,— Był nim, dziś kompletna ruina.. Jeżeli 
pani zagięłaś na niego parol... 

Panie! — krzyknęła oburzona jego im- 
pertynencją. 


Żerski wrócił 


— Jeżeli nie — odpowiedział spokojniej z 
flegma — raczejbyś pani śmiechem  odpowie- 
dzieć powinna na moją insynnację. Zresztą daj- 
my pokój hrabiemu. Widzisz pani jak jestem 
niezgrabny, niesalonowy, nieokrzesany, do ni- 
czego — a jednak mimo to, nie zamieniałbym 
się na los Żerskiego i o hiego nawet bym nie- 
potrafił być zazdrośnym. 

— Doprawdy? Aż tak?.. 

— Tak jest, panno Różo! — Młody czło- 
wiek rozśmiał się wesoło, a oczy jego spojrza- 
ły figlarnie na Różę. 

— I niemógłbyś mi pan powiedzieć dla 
czego ? zapytała z przekorą. 

Spojrzał znów na nią i uśmiechnął się. 

— $Stawiasz mnie pani w szczególniejszem 
położeniu. Właściwie mógłbym — a przecież 
niemogę... 

„7 Delficka odpowiedź, która mnie bynaj- 
mniej nie zadawala... 

„— Innej dać bym niepotrafił... chyba, że 
pani umiesz po niemiecku. 

— Niestety, nieumiem... Ale cóż za zwią- 
zek ma niemiecczyzna z hrabią Żerskim ? 

— Ten, że ja wesoło i z podniesionem ezo- 
łem mógłbym wygłosić wiersz Szyllera p. t.: 
„Maonerwitrde* — a on nie... 3 

— Pan widocznie nie lubisz Zerskiego ? 

— Bynajmniej pani. Drogi nasze nigdy się 
zbyt blisko nie zeszły. Zresztą ubliżyłbym so- 
bie, gdybym się równał z takiem zerem jak on. 
Moje nazwisko przejdzie do potomności, jego 
zginie z nim razem. 


-— Do potomności!.. Jakoś nie mogę się 
dopatrzeć geniuszu na pańskiem czole. 

— Za to ja widzę, że pani jesteś cudownie 
piękną, że nie żalby mi było dać życie za je- 
den twój uścisk, Różo! 

— Oto bohater, wobec bezbronnej kobiety! 

— Różo! przebaczenia !.. — Złożył bła- 
galnie dłonie. 

— Skończ pan raz te sceny, niegodne do- 
brze wychowanego człowieka — mowiła obu- 
rzona. 

— Ależ ja nim nie jestem... Rozchmurz pani 
czoło. Niepowinniśmy się rozstać w gniewie. 

— Płyń pan prędzej! nagliła zirytowanma. 

— Więc nie uzyskam dobrowolnie przeba- 
czenia ? 

Milczała. Jan zaparł czółno wiosłem. Skrę- 
ciwszy się na miejscu — stanęło. 

Czemu nie płyniemy ? 

— Stać będziemy, póki pani nie uśmiechniesz 
się i na zgodę nie podasz mi ręki. 

— Czyste studenckie wybryki, za które 
nawet gniewać się nie warto. Jedź pan! 

A ręka? 

Coż miała robić z natrętem. Podała mu 
rękę... 

i idej pani z łaski swojej rękawiczkę... Nie 
zwykłem całować jeleniej skóry. 

I to wykonała, tym razem już ze śmiechem. 
Jan przykląkł, odjął z dna wiosło, czółno po- 
mknęło swobodnie a on u nóg Róży klęczący, 
rękę jej okrywał pocałunkami, i w oczy jej pa- 
se z taką namiętnością, że ją niepokój ogar- 
niat.. 


— Dla tych oczów możnaby oszaleć !.. 

— Widocznie to już nastąpiło — rozśmia- 
ła się cierpko. 

— Ale mnie dobrze z tem szaleństwem... 
Mój.pocałnnek palić będzie rękę pani i każe-0 
mnie zawsze pamiętać. Otoż jesteśmy u brzegu. 
Finita comedia, teraz rozpocznie się dramat. Ta 
ścieżka zaprowadzi panią wprost do dworu. Ja 
pohulam jeszcze po Wiśle... Nie prędko się za- 
baczymy. Do widzenia !.. 

Odepchnął czólno calą siłą ramienia — 
prądy porwały je z sobą. Róża chwilę stała na 
miejscu wylądowania i patrzyła za znikającem 
czółnem... Wreszcie zwróciła się na ścieżkę, dą- 
żąc do dworu, w którym już zapalono światła. 


— Dziwny to przecież charakter z tego 
Jana — myślała — znam go od lat dziecię- 
cych, a przecież nieznam... Jakie w tym czło- 
wieku sprzeczności... 


zeć będzie do tych, które wyjątkowo cieszyć się 
będą zażylszem pożyciem z hrabią... Nie może 
przecież żyć ze wszystkimi, nie wszyscy dostro- 
ić się potrafią do tonu, jakiego wymaga towa- 
rzyskie pożycie z magnatem... Pochlebiała sobie 
w duchu, że po bliżsżem poznaniu stosunków 
sąsiednich, hrabia tylko jej dom uzna godnym 
swojej przyjaźni... 

Twarz Roży nie pokazywała takiego zado- 
wolenia, jak twarz matki; za to było w niej 
więcej ciekawości... Że zręcznością, któraby ka- 
zdemu psychologowi zaszczyt przynieść mogła, 
obserwowała hrabiego niepostrzeżenie i nic nie 
uszło jej uwagi, mimo, że rozmowa toczyła się 
szybko i z ożywieniem. Nie mówiąc już o ude- 
rzającej piękności hrabiego, spostrzegła, że twarz 
jego drgała często kurczowo, jakby w skutek 
bólu... że oko jego patrzące rozumnie nie miało 
blasku pogodnego, że z niego czasem strzeliła 
błyskawica jakiegos bezsilnego gniewu, która 
potem zamieniała się na pomrokę smutku... Spo- 
II. strzegła koło ust jego, ten uśmiech pół ironi- 
czny, pół bolesny, który twarzy przystojnych i 
rozumnych mężczyzń, nadaje coś sympatycznie 
pociągającego i tajemniczego zarazem... Spo- 
strzegła, że tej młodej jeszcze, kształtnej i wy- 
niosłej postaci, brakowało naturalnego ożywie- 
nia, ze humor jego był nieszczery jakiś, zimny ; 
wreszcie sprostrzegła że piękność jej uczyniła 
Ra gościu olbrzymie wrażenie, mimo, A to wra- 
żenie starał się ukryć; mimo, że jakby umyśl- 


nie SM na nią zwracał uwagi i tylko cza- 


Następnego dnia, około dwunastej w połu- 
dnie, w salonie gretkowickim pani demu z 
córką przyjmowała hr. Żerskiego, przybyłego z 
pierwszą wizytą. 

Na twarzy pani Madlińskiej widać było 
wysokie zadowolenie.. Zdawała się odczuwać 
splendor, jaki spłynął na zwykły szlachecki 
dworek wskutek odwiedzin możnego pana. 
Wprawdzie diapazon jej dumy obniżył się tro- 


siadqom zamyśla złożyć swoje uszanowanie, nie- 
mniej jednak przekonaną była, że dom jej nale- 


chę po zapewnieniu hrabiego, że wszystkim | strzeliło ku niej jego wyraziste spojrzenie, 


(C. d. n.) 


kierunku i miejscowa ludność. Dwa miasta więk- 
sze, Bemłyczów i Żytomierz połączono za pomo- 
cą nówowybudowanej szosy. Długo na tę szosę 
czekano, aż nareszcie skończona i — jazda: Po 
kilku jednak dniach dla przyczyn niewiadomych 
jazdę wzbronili, i obecnie przejechać z Berdy- 


czowa do Żytomierza po starym trakcie, to nie 


lada tortura. 


Mi Gosi A. 


W ostatnim numerze urzędowego Praw. 
Wiest. czytamy co następuje: 

„W nr. 248, 249, 250 i 255 Praw. Wiest. 
były podane wiadomości o nieporządkach, które 
zaszły w kazańskim i petersburgskim uniwersy- 
tecie, 

Nieporządki te odbiły się echem i w nie- 
których innych wyższych zakładach naukowych 
cesarstwa, a mianowicie: w uniwersytecie kijow* 
skim (św. Włodzimierza), charkowskim i w char- 
kowskim instytucie weterynaryjnym. 

Z otrzymanych wiadomości urzędowych o- 
kazuje się, iż już 15 (27) listopada w uniwersy- 
tecie św. Włodzimierza zwełali stutenci zebranie, 
które jednak rozeszło się po pierwszem wezwa- 
niu prorektora. 

Zebranie to miało na celu wyrażenie sym- 
patji dla studentów uniwersytetu petersburg- 
skiego, w którym, jak wiadomo, student Wo- 
roncow chciał znieważyć czynnie pełniącego 0bo- 
wiązki rektora, a tłam studentów w liczbie 500 
do 600 stanął w obronie Woroncowa, wybił 
drzwi, prowadzące do sali aktowej, wpadł do 
sali i lzył władzę. 

Do 17 (29) listopada studenci kijowskiego 
uniwersytetu zaczęli zbierać się w sali zebrań 
w widocznym celu zrobienia zebrania. 

Kurator okręgu naukowego, dowiedziawszy 
się o tem, udał się natychmiast do uniwersyte- 
tu i osobiście namawiał studentów, aby powró- 
cili do porządku, żądał natychmiastowego przer- 
wania zebrania i oznajmił, że w razie, jeżeli 
zebranie przyjdzie do skutku, uczestnicy tako- 
wego zostaną bezwarunkowo wydaleni z uni- 
wersytetu. 

Mimo to gromadzono się dalej ; 
przywołał policję i wojsko. 

Po zjawieniu się policji w sali, studenci na 
pierwsze wezwanie kuratora bezzwłocznie za- 
częli się rozchodzić, dowodząc, że żadne zebra- 
nie nię miało miejsca; prócz tego obecni stu- 
denci Wali słowo kuratorowi, iż nie będą zwo- 
ływali więcej zebrań. 

Radca tajny Grołubcow równocześnie donosi, 
że prelekcje ciągną się bez przeszkód i że zna 
czna większość studentów, według jego przeko- 
nania, jest za porządkiem. 

W Charkowie pierwsze próby wywołania 
rozruchów były zrobione przez studentów uni- 
wersyteiu, również w dniu 15 (27) listopada; 
zamierzone jednak na dzień ten zebranie nie 
doszło do skutku. 


Dnia następnego wszakże zebrała się w u- 
niwersytecie dosyć znaczna ilość, około 600 stu- 
dentów, pod pretekstem zrobienia jednema z 
profesorów owacji ; jednocześnie rozwieszono o- 
głoszenia o zebrania się w celu wyrażenia współ- 
czucia dla burzących się studentów uniwersyte- 
tu kazańskiego. 

Kurator wezwał natychmiast policję i woj- 
sko, pojawienie się których spowodowało na- 
tychmiastowe opuszczenie przez studentów gma- 
chu uniwersytetu; wielka jednak ilość studen- 
tów zebrała się na ulicy i rozeszła się dopiero 
po pewnym przeciągu czasu, na skutek napo- 
mnień policmajstra. 

W znacznie mniejszych rozmiarach powtó- 
rzyło się zebranie w d. 29 przeszłego miesiąca, 
natychmiast jednak rozprószyło się ono po po- 
jawieniu się policji i wojska, zawezwanych przez 
kiiratora, przytem studenci dali słowo na przy- 
szłość nie robić zebrań. 

W d. 16. (28) listopada miało miejsce ze- 
branie w charkowskim instytucie weterynaryj- 
nym, na którem studenci postanowili nie prze- 
rywać rozruchów aż do czasu zamknięcia wszy- 
stkich uniwersytetów i instytutów ; jednocześnie 
na pogrzebie jednego ze studentów-weterynarzy 
dwóch jego kolegów miało wobec znacznego 
zbiegowiska ludzi mowy treści podburzającej, 
w których ciż wzywali do wyrażenia współczu- 
cia dla studentów uniwersytetów kazańskiego i 
petersburgsk iego. 

Zebranie powtórzono w instytucie rano w 
dniu 17. (29.) z. m., przytem studenci pozwolili 
sobie gróżb względem inspektora, który przy- 
był dla przywrócenia porządku. 

Kurator okręgu naukowego uważał się 
w skutek tego za zmuszonego do wezwania poli- 
cji i wojska, przy pomocy których biorący u- 
dział w zebraniu byli spisani, poczem policja 
ich uwolniła, 

Chociaż władza instytutu wydała rozporzą- 
dzenie o oddaniu ich pod sąd, przed doprowa- 
dzeniem wszakże tego do skutku uwolnieni, po 
zanotowaniu ich nazwisk przez policję — do- 
stali się znów w d. 18. (80.) listopada do in- 
stytutu i utworzyłi zebranie, którego w skutek 
nieprzybycia jeszcze policji niepodobna było za- 
aresztować. 

Prelekcje w uniwersytecie "moskiewskim i 
instytucie weterynaryjnym w ciągu tych dni 
wszystkich nie uległy przerwie.“ 


kurator 


Raport naczelnego dowódzcy 
gwardji narodowej, 


(Ciąg dalszy.) 


Obowiązkiem moim byłoby zapewne naten- 
czas kazać aresztować pana Domagaiskiego, ale 
zważywszy to chwilowe wzburzenie umysłów i 
gorącą krew akademickiej młodzieży, zaniecha- 
łem tego z obawy, ażeby taki krok nie wywo- 
łał wojny domowej. Udałem się więc znowu do 
Jego Ekscelencji komenderującego przedkłada- 
jąc niebezpieczeństwo, w jakiem się gwardja na- 
rodowa znajduje, oraz oświadczając, iż cofnięcie 
się gwardji narodowej nawet fizycznie jest nie- 
możebnem, gdyż gwardja narodowa zajmuje ry- 
nek, a miasto w około jest opasane wojskiem, 
tak że gwardja narodowa nie ma którędy wyjść. 
Prośby moje były daremne, Jego Ekscelencja 
ponowił tylko zapewnienre, że wojsko luki otwo- 
rzy i że gwardja narodowa i legia akademicka 


Z Izby sądowej. 
Kraków d+ 2--grudnia. 
„(Obraza czci). 
(Dokończenie.) 


Następnie zabrał głos dr. Mochnaeki : 

„Prześwietny sądzie! Przystępuję do wywodu 
oskarzenia. Zadaniem mojem będzie wykazać, że 
przestępstwo zostało popełniune, że je popełnił p. 
dr. Eibenschiitz i wykazać znaczenie i doniosłość 
obelżywości, zawartej w słowie przez dr. E. uży- 
item, Że uezywił to dr. E. w miejscn publicznem, 
bo w kantorze wobec obcych osób, więc dopuści 
się przestępstwa z §. 496. Nie ulega:to wątpliwo- 
ści wobec zaprzysiężonego świadka, bo łatwo pojąć, 
że trino „się. przyznać -drowi: Es «de swego zaporm= 
nienia. Są inne jeszcze fakta, malnjące doniosłość 
obelgi rzuconej na mistrza, za którą, polecono mi 
wytoczyć skargę przeciw drowi E. 

Z początku mniemałem, że nie lada kto i o 
bądź, co kogoś obrazić może, tem mniej mistrza 
Matejkę, zwłaszcza znając łagodnego dr. E. sądzi- 
łem, że w uniesieniu w pierwszej chwili po prze- 
czytanej mowie mistrza i wtedy, że tak powiem, 
w stanie niepoczytalnym, wyrwał mu się: wyraz, 
którego sam potem żałował i dlatego chciałam ina- 
czej sprawę tę załatwić: zwrócić uwagę dr. E. na 
niewłaściwe jego postępowanie, i nakłonić mistrza 
do zaniechania skargi. 

lecz oto pan dr. E. przedstawia pręzydentowi 
Weiglowi oburzenie izraelitów na mowę inaugńra- 
cyjną i prosi go, aby nakłonił mistrza do zagodze- 
nia jakiegoś publicznego tej sprawy. Nie wiedzia- 
łem, w jaki sposób. mógł- mistrz obrazić w owej, 
mowie żydów? Bezmyślność tej żydowskiej insynn- 
acji, aby mistrz miał odwoływać to, co publicznie 
powiedział jako dyrektor publicznego zakładu, obu- 
rzyła mię do żywego. Przyszło mi na myśl, że 
obelga dr. E. nie jest czynem jzołowanym, lecz w 
związku z agiracją żydowską. Dowiódł mi tego 
zamieszczony wkrótce publicznie w gazetach  pro- 
test, podpisany obok innych izraelitów i przez dr. 
E. Już poprzednio wysłano do Dzien. Polsk, we 
Lwowie pismo, że „notable, czy jacyś tam  szła- 
chcice żydowscy* poruczyli wygotowanie protestu 
drowi Warschauerowi i Oettingerowi i że otrzymali 
przyrzeczenie Czasu, iż takowy umieści w swych 
łamach. 

W proteście, jaki się rzeczywiście w kilka dni 
pojawił, zarzucono mistrzowi naszemu: „źe on ką- 
zi pojęcia pokolenia mlodszego, rzuca zarzewie nie- 
zgody i zakłóca zgodę i miłosć narodową.“ Otóż 
jeżeli kto dyrektorowi publicznej szkoły, i to czło: 
wiekowi ze znaczeniem. Matejki, czyni zarzuty pu 
bliczne, posądza go o korrupcję młodzieży, czy to 
daleko odlatuje ed wyrazu użytego przez dr: E.? 
Każdy przyzna, że protest ten jest jeszcze wyra- 
źniejszą obelgą dla. Matejki, jest on jednym więcej 
dowodem, że dr. E. użył wyrazu obelżywego, któ- 
rego się wypiera, jest do niego, komeńtarzem; świad- 
czy, że wybuch dr, E. nie był chwilowy, lecz wy- 
nikłym z oburzenia tłejącego: w jego piersi. Zdaje 
się, że. każdy człowiek inny *wobee -podobnych do- 
wodów przyznałby się do popełnionego błędu, lecz 
to niema teraz miejsca, bo nie jest czynem izolo- 
wanym jednostki, lecz owocem awantury późniejszej 
i napaści obęlżywej ze strony całego żydowstwa. 
Nie mogę tej sprawy dochodzić przeciw całemu ży 
dowstwu sądownie, więc tutaj dochodzę jej przeciw 
jednemu dr. Eibenschiitzowi. 

Dr. Eibenschiitz: „Kozioł ofiarny"..... 

Dr Mochnacki: Proszę mi nie przerywać. 
Zaznaczywszy to, pytam, za. cóż rzuciło się żydow- 
stwo na Matejkę? Przyczyną była owa mowa inau- 
guracyjna, która powinna udzielać uezniom wska- 
zówek i napomnień pedagogicznych co do usterek, 
jakieby przełożony spostrzegł między uczniami. — 
Upomniawszy: wszystkich, aby się oddawati sztukom 
pięknym nie dla spekulacji, lecz dla „wyższych ce; 
lów; zważywszy dalej, że na 800.000 żydów zale- 
dwo jest 50.000 pracujących, a reszta nie chce 
pracować, żyjąc ze spekulacji i pracy. cudzej, że 
więc uczeń żyd ma w codziennem życiu swojem 
najgorszy przykład i po wsza czasy żydzi czynili 
ze sztuki najobrzydłiwszą spekulację, jak owa Sara 
Bernhard, ów Dawison i t.p.; zważywszy, że przy= 
chwycono niedawno jednego żydka, przedstawiają” 
cego na konkurs pracę cudzą dla spekulacji, — 
mistrz nasz czuł się spowodowanym zwrócić się spe” 
cjałnie do uczniów żydów, aby im przypomnieć, że 
sztuka nie jest spekulacją, handlem, lecz pracą w 
miłości Boga z miłością kraju złączoną, a zatem z 
przyczyn ważnych dać to napomnienie w sposób 
najodpowiedniejszy i najwznioślejszy. — Gdzież tu 
rzuca „zarzewie waśni politycznej? — gdzie sieje 
ziarno niezgedy? Za cóż go więc zelżono? Powia- 
dacie, ża mistrz chciał dotknąć żydów? a wszakże 
sami w waszym proteście przytaczacie, że mistrz 
nieraz żydów wyszczególnił i zaszczycił? Gdzież tu 
loika? Powiadacie dalej w proteście, że uczeń żyd 
„to *lednął, to się rumienił, że go pocieszali kole- 
dzy!* — A cóż to za kłamliwa fantazja! Wszak- 
że słyszeliście, co powiedział ów uczeń żŻydek, że 
„mordy nabije* tym, którzy śmią jego dyrektora 
obrażać! Oto uczniowie widzieli w mowie tej prze- 
strogę ojcowską. Użałacie się, że was nazwał He- 
brajczykami., Dziwna to tkliwość : obrażają się, gdy 
ich nazwać żydami, izraelitami, starozakonnyni, na 
wet Hebrajczykami. 

Gdy ńas kto nazwie Sarmatami, staje nam 
przed oczyma duszy obraz dzikich może przod- 
ków naszych rozsianych-po łesistych przestwo- 
rach między Odrą i Wołgą, walczących ze sro- 
gimi Germanami i sroższymi jeszcze panami 
ówczesnego świata Rzymianami. Żydzi — obra- 
zili się, że ich nazwano Hebrajczy kami, ze wstrę- 
tem odpychając od siebie tę nazwę, pod którą 


,  Wróciwszy do sztabu oświadczyłem to ul- 
timatum gwardji, stanęło więc na tem, abym 
zawiadomił Jego Kkscelencję komenderującego 
przez adjutanta Kabata, iż godzina szósta prze- 
znaczona jest do rozejścia się gwardji, że bary- 
kady będą rozebrane, prosząc ażeby stosowne 
ku temu wydał wojsku rozkazy. 


Umysły poczęły się uspokajać, legion aka- 
demicki nie stawiał oporu, barykady rozbiera- 
no, a wielka część gwardji przeprawiła się już 
przez luki spokojnie, gdy niespodzianie rzeczy 
zupełnie inny wzięły obrót. 


Kapitan Peszyński legii HIciej przybył do 
sztabu i oświadczył, że oddział wojska, stojący 
w ściśniętej kolumnie koło Wołoskiej cerkwi, 
nie chce przepuszczać jego do domu powracają- 
cej kompanii. Postałem natychmiast adjutanta 
Kabata do jenerała Bordolo, w tej stronie ko- 
mendę mającego, żądając przepuszczenia gwar- 
dji na mocy przyrzeczenia Jego Ekscelencji ko- 
menderującego, co po niemałych trudnościach 
dopiero nastąpiło. W chwilę potem przybył do 
mnie podporucznik Gelinek z kompanii 5ej legii 
III. z dziesięciu towarzyszami i oświadczył, że 


ufając jego słowu, żadnej obawy mieć nie po- | oddział pułku Deutschmeister, stojący na. placu 
św. Ducha, znieważa przechodzących. gwardzi- 


winny. 


niegdyś przy pługu uczciwie pracowali, niezna- 


jąc szynkarstwa, lichwiarstwa i giełdy, 'odrzu- 


cając tę nazwę starożytną, która im powinna 
być drogą, jako pamiątka narodowego państwa, 
literatury, jako pomnik religii, którą do dziś 
dnia wyznają... 

Gdzież was więc Matejko obraził? gdzie? 
protest ten jest tylko-stekiem kłamliwych za- 
rzutów arogancji żydowskiej, ujętej w formę 
I fałszywego liryzmu. To wy buntujecie uczniów, 
jwy siejecie ziarno uiezgody, zrażacie uczhiów 
przeciw uczniom, wy, będziecie udzielali peđa- 
gogiki ? 

Żalicie się, że wam odmówił polskości i u- 
wała was za odrębną społeczność. Matejko tej 
kwestji nie.dotknął, Wy sami w proteście. wy- 

|rażacie się, że Matejko- dotknął waszą spore- 
lczność, sami więc się oddzielacie ; wasze talmu- 


dy, chajdery, Wasza solidarność dfa nas zgubna, 


czyni was odrębnymi, wielu nawet z podpisa- 


nych w proteście nie umie pò polsku, jak Reich, i 


Herman, Aschkenzy. Powiada p. dr. KE, że oj- 
cowie wasi żyli na tej ziemi, oj! czuli też ta 
ojcowie nasi, czuli! (śmiech). Ale każdy gdzieś 
żyć i umierać musi, czyż to daje prawo do oby- 
watelstwa ? 

Zasługi i krew za ojczyznę przelana nada- 
je obywatelstwo. 


Takie obywatelstwo nabyli u nas Ormianie. | 


Zdaieka przybywających, przyjęto ich gościnnie 
jak i Żydów. Zachowali swój obrządek, jak i 
Żydzi, lecz imioha ich jako obywateli Polaków 
ze czcią wspominamy, imiona, które chlubnie 
często na kartach historji zapisali. 

Kiedy szlachta gnębiła chłopstiwo, kiedy 


niewielu miast broniło prawo magdeburskie, Ży- | 


dzi otoczeni przywiiejami swobodnie się rozwi- 
jali, a czy zostali dobrymi obywatelami Polski? 
Czytajcie dzieło Kalinki. 

Dr. kibenschitutz: Nieprawda! 

Br. Mochnacki. Proszę mi pozwolić mó- 
wić. A po rozbiorze kraju jakąż odegraliście 
rolę? 

Sędzia Paszyhski: Proszę p. mecenasa 
trzymać się ile możności przedmiotu i pominąć 
historyczne wywody. d 

Dr. Mochneki: Skoro p. sędzia głos mi 
odbiera, więc jak najkrócej przechodzę historję 
działalności obywatelskiej żydów. 

Po r. 1848 w wasze ręce zagarnięty handeł 
i przemysł, a czy odwdzięczyliście się za to 
krajowi ? ; 

A teraz przejdę do tego, kogo wyście o0- 
brazili. Wielu jest genialnych artystów: Dela- 
roche, Makart itd., jednakowoż żaden z nich nie 
jest jeszcze Matejko. Dar jego uczyniony w nie 
tak świetnych interesach majątkowych, jak to 
ogół mniema, wobec licznej rodziny, świadczy, 
że jest równie ofiarnym obywatelem, jak geni- 
alnym artystą. 

Gdy my pogrążeni obecnie we śnie narodo- 
wym, tymczasem nasz Matejko maluje nam sen- 
ną naszą ;fantazję: o lepszej iświetnięjszej::doli, 
kołysze nas, żebyśmy Śniłi mile i pięknie, aż do 
naszego zbudzenia narodowego. Oto Jan Matej- 
ko! Aby. spełnić to: soje zadanie, on z poświę- 
ceniem sławy, jakaby mu ztąd może urosła, je- 
sli urość może; z poświęceniem majątku, jakiby 
mógł zebrać, gdyby chciał nie zasklepiać się w 
studjach historji naszej i zamaczać pędzel swój 
w farbie kosmopolityzmu, on tylko polskie i dla 
Polski tworzy dzieła! “I tego to męża nazwał 
dr. Eibenschiitz łajdakiem?! Tożsamo wypowie- 
dział protest: hie znam ustawy karnej na obra- 
żony majestat, nie mogę "jedną obręczą ścisnąć 
wszystkich obrażających swym podpisem na pro- 
teście Matejkę, więc choć: w szczupłych grani= 
cach $. 496 chcę w osobie p. Eibeńschiitza for- 
malnie ukarać za cały tę napaść na mistrza na- 
szego. ` 

Dr. EibenschAń tz. | 

Zaledwo wysłnchąć zdołałem tej ńapaści dr. 
Mochnackiego na żydów w ogóle... (Dr. Mo- 
chnacki zabiera się. do wyjścia). Zacznę mówić, 
aż dr. Mochnacki powróci. 

Dr. Mochnucki. Proszę bardzo nie 
przerywać sobie... 

Dr. Eibenschiitz czeka powrotu dr. Mochnac- 
kiego, poczem zaczyna obronę : 

Dr. Eibenschiitż: Wysłuchałem cier- 
pliwie mowy pana mecenasa Mochnackiego; W 
taki sposób nikt jeszcze w Polśce nie przema- 
wiał, nikt nie szerzył jeszcze takich poglądów 
antisemickich — jestem tak przejęty, że spo- 
kojnie mówić nie mogę. Nie ja tu jestem teraz o- 
skarzomy, ale to jest sprawa dr. Mochnackiego 
contra Żydom w ogóle, której ja jestem kozłem 
ofiarnym. Lecz traktuję przedmiot jako mój 
własny, bo nie jestem upoważniony zastępować 
Żydów wszystkich. 

Co powiedział tu świadek Gorzkowski, to 
niech policzy w swem sumieniu... ja już .powie- 
działem, jak było, a że obrazić p. Matejki nie 
miałem myśli ni zamiaru, tak mi Boże do- 
pomóż. 

Sprawy poruszonej przez dr. Mochnackiego 
rozmazywać nie chcę, kwestja ta społeczna nie 
da się w jednej chwili rozwiązać. Mimo wszel- 
kich inkryminacyj zarzucanych nam żydom, po- 
zostaniemy nadal wiernymi i 
będziemy się starać wszelkie wady wykorzenić, 
powstałe w skutek ciągłej poniewierki, w sku- 
tek prześladowania, chociaż sam może nie do- 
czekam, że uczciwe tendencje zrobią * nas naro- 
dem ; potwierdzą, że jesteśmy warci być syna- 
mi tej ojczyzny. 

Sędzia pan Paszyński wydaje wyrok, u- 
znający dr. Eibenschiitza winnym . przekro- 
czenia przeciw bezpieczeństwu czci, przez obel- 


Ai, i grozi natarciem. Tym podobne różne 
skargi ze wszystkich stron mnie dochodziły. 
To nie pozwalało mi dłużej pozostać w 
sztabie. Udać się do Jego Ekscelencji komende- 
,rułącego w celu upomnienia się o spełnienie da- 
nych mi przyrzeczeń było moim obowiązkiem; 
wprzód jednak wydałem następujące rozkazy : 
| 1. żeby kapitan 1. kompanii Krasicki tak 
|długo ze swoją kompanią na odwachu głównym, 
opuszczonym przez wojsko, pozostał, dopóki 
przez takowe zluzowanym nie będzie; 

2. żeby adjutant Witosławski poszedł do 
akademii dla przyspieszenie rozbierania barykad; 

3. żeby adjutant Osmólski ndał się na od- 
wach do bramy haliekiej, dla ułatwienia prze- 
chodu rozchodzącej się gwardji narodowej; 

4. żeby Magierowski, adjutant legionu aka- 
kademickiego, udał się przez Krakowską i Or- 
miańską ulicę z rozkazami rozbierania barykad. 

Te wszystkie rozkazy wypełnione zostały 
dosłownie, bo gdy kapitan Trautenberg, wysla- 
ny przez Jego Ekscelencje komenderującego, 
przez rynek i koło akademii przejeżdżał, zna- 
lazł barykady zniesione, a część legionu akade- 
mickiego, kolo którego przejeżdżał, honory woj- 
skowe mu oddawała. 


synami ojczyzny,; 


żywe wyrażenie się o p. Janie Matejce w miej- 
seu publicznem *wobec osób, które mogły znie- 
wagę tę słyszeć i skazuje go na 150 złr. kary, 
względnie 10 dni aresztu. 

Dr. Eibenschiitz zgłasza odwołanie się 
od wyroku. (Czas.) 


| kronika miejscowa 1 zamiejscowa. 


Dnia 6. grudnia. 


* Trmperątura „złagodniała* znacznie od wczo- 


raj w południe — prawdopodobnie z powodu zapo- 
wiedzianego na dzisiaj przejścia Wenus przez słoń- 
ce, co ze względu ma strój w jakim zwykła cha- 
dzać piękna bogini, nie mogłoby przecież odbyć się 


w południe są daleko stosowniejsze... 

' %* Posiedz nie Rady miejskiej odbędzie się 
jutro, we czwartek -dnia 7. grudnia r. b. 
Na porządku dziennym między innemi : 
i Wnioski względem przeprowadzenia 
Rady miejskiej na piąty perjod wyborczy. 

| Wniosek względem poboru gminnego podatku 
.czynszowego i dodatków gminnych do podatków 
stałych w:r. 1888. 

Wniosek `o upoważnienie magistratu do asy- 
gnowania i wypłaty począwszy od 1. stycznia 1883 
-należytości systemizowanych i koniecznych w razie 
inieuchwalonia budżetu na rok następny przed sty- 
'czniem 1883. 

Wnioski z powodu przeprowadzonej 

października 1882 próby światła gazowego 
* Qdczyt W piątek 8. grudnia b. r. o godzinie 
'4tej popołudniu będźie mieć odczyt w Stowarzysze- 
niu rękodziel. lwow. „Gwiazda“ prof, Karol Rawer 
„O Olesku*, na który Wydział Stowarzyszenia człon- 
ków z rodzinami zaprasza, 


* Kraszewski otrzymał — jak z Neapolu do 
Gazely Polskiej telegrafują — z inicjatywy króle- 
wskiej, wielki. krzyż orderu śś. Maurycego i Ła- 
zarza, 

* 


wyboru 


dnia 13. 


Policja tutejsza zbyt częste daje dowody 
nietaktowności w swem .postępowaniu, aby je można 
zwalić.na co innego jak na złą organizację tej tak 
ważnej dła utrzymania porządku publicznego insty- 
tucji. Policjanci są: mlodzi, niedoświadczeni, a za- 
dufani w.swej władzy dopuszczają się często czy- 
nów nielicujących z. powagą reprezentantów władzy 
Przedwczoraj o godzinie 8'/, zdarzył sig- następu- 
jący wypadek. Na placu Bernardyńskim policjant 
chciał aresztować jakiegoś pijanego człowieka; w 
tem przebliżą się nieznajomy w średnich latach, w 
futrze i czapcę i zączyna przedstawiać poliejantowi, 
aby puścił delikwenta. Nie to nie pomaga; tymcza- 
sem pijak umyka. Jegomość w futrze przytrzymuje 
policjanta i puszcza go dopiero w chwili, kiedy pi- 
jak dopadł bocznej uliczki i znikł bez śladu. Poli- 
cjant napróżno puszczał się za nim pogoń — wraca 
— i spotyka przechodzącego ucznia gimnazjalnego 
ubranego także w futro, ale mającego zamiast cza- 
pki kapelusz na glowie. Pomimo, że łatwo przecież 
odróżnić młodzięniaszka od dorosłego człowieka, 
chwyta gimnazjalistę i aresztuje go. Widzowie tej 
sceny napróźno przedstawiają organowi bezpieczeń- 
stwa, że to nie ta, sama osoba, policjant aresztuje 
go, a z nim razem pewnego ukończonego słuchacza 
filozofii, oficera rezerwowego, który się za nim uj- 
mował. Kilku poważnych obywateli, którzy. byli 
świadkami naocznymi poszli razem z aresztowanymi 
do policji, aby całą awanturę wyjaśnić. Kiedy. we- 
szli w bramę jeden z policjantów dobył pałasza i 
chciał nim jednego ze świadków uderzyć, został 
jednak odepchnięty. Zrobiono protokół i rzecz cała 
jest w toku. Czyż zajście to nie jest oburzające, 
czyż nie dowodzi, żo policjanci teraźniejsi nie są 
dostatecznie uzdolnieni do służby ? 

* Uczniowie Matejki chrzęścianie i -hebraj- 
czycy, udali się. do adwokata Mochnackiego, by mu 
ckaząć swoją wdzięczność za obronę ich dyrektora. 
W imieniu kolegów przemówił p. Jan Styka w tym 
sensie, że szanowny mecenas, broniąc mistrza, bro- 
nil i czci narodowej, bo zasłaniał przed  obelgą 
tego, którego naród: ęzci i wielbi, jako swego króla- 
ducha. Wskazał zarazem, że każdy hebrajczyk, 
który jest ojczyzny synem, nie pasierbem, równą 
dla mecenasa przejęty: jest wdzięcznością, i odwołał 
się na obecnych hebrajczyków. Zakończył zapew= 
nieniem współczncia w przykrościach, jakieby go 
spotkać mogły ze strony tych, przeciw którym wy- 
stąpił. ( Czas.) 


* Przejście Wenery. Dziś dnia 6. grudnia 
przypada przejście planety Wenus po przed tarczą 
słoneczną, w naszem stuleciu powtórne. Pierwsze 
odbyło się dnia 8. grudnia 1874. — Następne przy- 
padają w XX wieku, a to dnia 8. czerwca 2004 r. 
i 6. czerwca 2012 r. -Obecne przejście będzie wi- 
dzialne całkowicie tylko w Ameryce połndniowej i 
wschodniej części Ameryki północnej, W Europie i 
Afryce będzie widzialne tylko częściowo. U nas, 
w razie pogody, na co się jednak nie zanosi, może 
być widzialny tylko początek żjawiska, albowiem 
dalszy przebieg i koniec przypada w porę, kiedy 
dla nas słońce już zajdzie. Początek przypada na 
godzinę 8. min. 15, środek, t. j. chwila, gdy We- 
nus znajdować się będzie w środku obrazu tarczy 
słonecznej przypada na godz. 6. min. 24, — koniec 
na godz. 9. min. 33 wieczorem. 

Ekspedycje wysłane przez różne państwa do 
Ameryki celem obserwowania tego zjawiska, mają- 
cego wielkie znaczenie dla astronomów, są równie 
kosztowne, jak były w r. 1874. Dokładne wyzna- 
czenie paralaksy słonecznej, a za jej pomocą odle- 
głości ziemi od słońca nie dało się wówczas usku- 
tecznić, głównie z powodu niedokładnych fotografi- 
cznych zdjęć zjawiska, na których tó zdjęciach nie- 
idokładnie wypadły brzegi obu ciał niebieskich — 


Wziąwszy nakoniee porucznika Rozwadow- 
skiego i adjutauta Langiego z sobą, udałem się 
na plac św. Ducha koło cukierni Pasynkowskie- 
go o godzinie 7. rano, celem skłonienia wojska 
do dotrzymania słowa, danego przez Jego Eks- 
celencję komenderująoego. Tam przekonałem się 
naocznie o zniewagach, wyrządzanych gwardzi- 
stom. Wezwałem oficerów, stojących koło odwa- 
chu, do zrobienia porządku i zostawiłem tam 
adjutunta Langiego ż rozkazem, ażeby postawił 
dwie poczty do nawracania wychodzących z ryu- 
ku gwardzistów ńa wązką Wałową uliczkę, dla 
wymijania frontu wojska na placu św. Ducha, 
sam zaś udałem się do Jego Ekscelencji ko- 
menderującego jak najspieszniej, bojąc się, by 
z tych powodów do konfliktu nie przyszło. 

Gdy przechodziłem koło odwachu halickie- 
go padły strzały na placu św. Ducha, i nagle 
powstał rozruch w całem wojsku, które tak gro- 
Źną postać przybierać zaczęło, iż kapitan placu 
Heimerle, znany mi osobiście, chwycił mnie za 
rękę, i przeprowadził po przed front wojska, i 
jemu tylko winien jestem, żem się spokojnie do 
Jego Ekscelencji komenderującego dostać mógł. 

Starałem się wystawić panu komenderują- 
cemu stan rzeczy, przekładałem. że podobne po- 


przy — 20R.«* Cztery.stopnie: ciepła, które-<mamy: 


ztąd i rachunki i cyfra parallaksy wypadła wątpli- 
wa, między 8.98 a 8.'9 swej prawdziwej, wartości. 
Obecnie Francja wysłała ośm ekspelycyj, Anglia 
pięć, a Stany Zjednoczone ośm. Rezultaty rachun- 
ków będą dopiero za lat parę wiadome. 

* W sprawie stręczenia sług uczęszczających 
do szkoły służących, dyrekcja tejże szkoły podaje 
do wiadomości, co następuje: 

Celem uniknięcia niedogodności wynikających 
z lieznego naraz zgłaszania się osób, dyrekcja 
szkoły dla sług postanowiła przyjmować zgłoszenia 
ze strony pań nietylko w niedzielę od 3—5, ale i 
we środę od 3—4 (ratusz 3. piętro, gdzie szkoła 
'wydz.); ponieważ wszakże dla służbodawców jest 
rzeczą niezmiernie dogodną módz się odrazu znieść 
z polecaną sługą, dlatego dyrekcja postanowiła wła- 
twić to porozumiewąnie się zaraz po skończonej 
nauce, w. niedziele, . t. j. po godz. Stej «popołudniu. 
Zwraca się wszakże uwagę, że czas ten po godz. 
5tej przeznaczony jest wyłącznie dla pomienionego 
porozumiewania się pań' z polecanemi sługami. W 
tym więc czasie dyrekcja nie może załatwiać innych 
czynności w sprawie stręczenia sług i przyjmowania 
nowych zgłoszeń, dla których to spraw jedynie 
czas podany wyżej (t. j. od 3—5 w niedzielę i od 
3—4 we środę jest przeznaczony. 

Dyrekcja -więc uprasza, by osoby pragnące 
korzystać z bezinteresownego pośrednictwa szkoły, 
zechciały się stosować do tego przepisu. 

* Szlachetny dar rzemieślnika z Wilna. Czy: 
tamy w Wieku: Niedawno, pisząc o smutnem poło- 
żeniu młodzieży naszej, kształcącej się bądź w 
gimnazjach tutejszych, bądź w petersbnrgskich, wyż- 


iszych naukowych zakładach — odwoływaliśmy się 


do serc czytełników naszych, zamożniejszych zwła- 
szcza, ażeby młodzieży tej, która jest ziarnem czy- 


stem, rzuconem na niwę przyszłej narodowej oświa- 


ty, zmarnieć bezplennie nie dali. 
Otóż, pokazuje się, że i słowa nasze były tak= 


że: ziarnami, które padły na szlachetną glebę, albo- 


wiem. przed paru dniami otrzymaliśmy z Wiłna rs. 
10, dołączone w liście następującej treści : 

„Czytając w Wieku o ciężkiej doli młodzieży 
naukowej io wydanym dla niej koncercie studen- 
ckim, bolałem serdacznie,. iż uddałony tak bardzo, 
nie mogę wyłożyć choć skromnej kwoty na zaku- 
pienie biletu, by przyczynić się także do powięk=. 
szenia, funduszu, przeznaczonago ua pomoc tej mło- 
dzieży naszej, która pracuje tak ciężko, w samym 
życia kwiecie ! 

Ja jednak zazdroszczę jej tej pracy, służącej 
do osiągnięcia wiedzy, od której sam jestem odsu- 
nięty zdala... Ze jednak Opatrzność mnie tak posta- 
wiła, niech będzie wola Boska święta! 

“O ile jednak poczucie losu tej młodzieży do 


serca mi przemawia, o tyle czuję się w obowiązku ` 


w prźyjść pomoc rodakom moim, i w tym ceiu prze- 
syłam teraz rs. 10, z postanowieniem, że odtąd rok 
rocznie przesyłać im będę ćwierć jedną proceńtu z 
mej rzemieślniczej pracy, co uczyni około 30 rs. na 
rok. 

Z błogosławieństwa Boskiego mam dziatek 
sześcioro. Nie wiem, na jaki los one padną — ale 
pragnąłbym dostarczyć im tego światła nauki, ja- 
kiego mnie nie dostaje, więc też myślę sobie, że 
gdy ja dziś, dzieciom cudzym śle oich współ- 
ziomków, pomogę do osiągnięcia wiedzy, to kiedyś 
może i moim inni dopomogą, a wreszcie Pan Bóg 
nie zapomni o nich. 

Składając do Wieku tę bagatelkę rs. 10, prze- 
praszam redakcję, że utrudzę ją jeszcze prośbą, aże- 
by połowę tej kwoty raczyła przesłać do Peters- 
burga dla rodaków niezamożnych, którzy się tam 
uczą. se 
Prócz tej jednej litery Z. żadnego podpisu, ża- 
dnego adresu nawet. Snać to prosto, szlachetne ser- 
ce rzemieślnika, .które mogłoby przynieść zaszczyt 
piersi duchowego magnata — nie chcidło ujawnić 
nawet śladu miejsca, z którego przyszedł jego dar 
hojny. 

Bo hojnym jest dar pracownika, który czwartą 
część swojego żarobku krwawego, przeznacza na 
pomoc da’ młodzieży w naukach; bo świętą jest 
ofiara ojca sześciorga dzieci, którym przecież także 
i światło i chleb potrzebne... 

Co do ńas, dziękujemy zacnemu rzemieślniko- 
wi L. za jego dar, płynący z wyższego obywatel- 
skiego uczucia — dziękujemy mu nietylko w imie- 
nia młodzieży, dla której dar ten przesłał i dalsze 
składać przyrzeka, lecz i od siebie także — gdyż 
i nam również tą prostą odezwą swoją zacny ten 
obywatel uczynił dar wielki... przekonał bowiem, że 
spółeczeństwo, pośród którego znajdują się ludzie 
z sercem gotowem do. ofiar takich — ma także 
przed sobą przyszłość... szlachetną. 


* Morderstwo w Krakowie. Wczoraj rano 
znaleziono w Krakowie w gmachu kasy oszczędno- 
ści, zamordowanego stróża nocnego tejże kasy An- 
toniego Słowika, liczącego lat 64. Leżał skrwawio- 
ny na kożuchu w własnej izdebce; obok niego za- 
krwawiony sztylet, a przy piecu również krwią zbro- 
czona siekiera. Komisja skonstatowała na jego 
zwłokach ranę nad obojczykiem, zadaną podwójnem 
pchnięciem sztyletu. Podejrzany o zbrodnię Wawrzy- 
niec Wcisło, nłan a obecnie cieśla, który żył z nie- 
boszczykiem a jeszcze więcej z jego żoną w Ścisłej 
przyjaźni, został przyaresztowany, 

* Koło artystyczno - literackie w Krakowie 
urządza dnia 1. lutego bal kostiumowy, „na tle 
epoki Sobieskiegu*. — Dochód z balu jest przezna- 
czony między innemi na zakupno „Gladjatora* We- 
lonskiego. 

* Sxutki pocałunku. Wypadek stał się wpra- 
wdzie we Wiedniu, ale może być bardzo skutecz- 
nym przykładem dla... Lwowianek. W tych dniach 
do kliniki wiedeńskiej zgłosiła się piękna 17-letnia 
panienka, prosząc koniecznie o osobiste widzenie się 
z prymarjuszem, ponioważ tylko jemu chce opowie- 
dzieć przyczynę swej nagle zaszłej głachoty. Wpro- 


stępowanie wojska nie jest zgodne z zapewnie- 
niem jego, prosiłem, by żadnych nieprzyjaciel- 
skich kroków nie przedsiębrał, gdyż te wy- 
strzały, któreśmy słyszeli, mogą być tylko skut- 
kiem jakiegoś nieporozumienia. 

V tejże samej chwili przybył wyżwspo- 
mniany adjutant kapitan Trautenberg od akade- 
mii i z rynku, I zdał panu komenderującemu 
raport, którego jednak nie słyszałem. 

Pan komenderujący rzekł, iż nie wie, co się 
w mieście stało, że mi się udać trzeba do pana 
jenerała Bordolo, który przed pomieszkaniem 
pana gubernatora ma komendę, i razem z nim 
naradzić się i coś stanowczego ułożyć. Do prze- 
prowadzenia nas po przed linię wojska został 
mi dodany pułkownik huzarów br. Barko. 

{idąc do jenerała Bordolo, spotkałem aka- 
demika, idącego bez broni; tego posłałem po 
adjutanta Kabata w celu dowiedzenia się co się 
dzieje w mieście? Rozkaz mój wykonany został. 

Spotkawszy jenerała Bordolo przed pomie- 
szkaniem pana gubernatora, oddałem mu rozkaz 
pana komenderującego. 

(C. d. n.) 


-4 


chaniu wyznała wreszcie, że narzeczony jej wró- 
ciwszy z dalekiej podróży uścisnął ją serdecznie, 
przyłożył usta do jej (pięknego) uszka i pocałował; 
ona zaś w tejże chwili uczuła gwałtowny ból i nie 
odtąd mie słyszy. Prof. Gruber skonstatował zapo- 
mocą zwierciadełka, że jstotnie nastąpiło pęknięcie 
błony bębenkowej w uchu, tudzież silne zapalenie 
części wewnętrznej. Oto smutne skutki pocałunkut... 

* Wiadomości zapustne. Dochodzi nas wiado- 
mość, i% w przyszłym karnawałe odbędzie się po 
dwuletniej przerwie, bal lekarski, a to dnia 3. lu- 
tego w salach kasyna miejskiego. Dochód z niego 
jak i z poprzednich balów, przeznaczony ua fun- 
| dusz wsparcia wdów i sierót po lekarzach pozosta- 
łych. Sympatja jakiej doznały pierwsze. dwa bale 
Towarzystwa lekarskiego, daje nadzieję, że i tego- 
roczny mie ustąpi Świetnością i dohorem towarzy- 
stwa poprzednikom; 

* Mianowania. Sąd krajowy wyższy zamiamo- 
wał praktykanta sądowego Józefa, Groniekiego bez- 
płatnym auskaltantem. 

* Na pomnik dla śp. Stan. Dobrzańskiego, 
byłego dyrektora sceny lwowskiej, nadesłali do na- 
szej administracji pp. „Jakób Sawczyński, Jan Żół- 
kiewski i Leopoid Kowalski po 1 ztr.,» Henryk Ja: 
recki, b. dyr. orkiestry 10 złr., razem 13 złre- 

+  Muzaum przemysłowe w raiuszu codziennie 


ol godz 9. do '.; w poniedziałek 50 et. w inne 
dnie 30 ct 
* Muzeum hr. Dziednaryc iego, uli:x. Teatralna 


otwarte w środę, sobotę cd li. z rana do 8. go- 
dziny popoł.dniu, w święta t niedziele od 10. do 1. 
grdziny. 

+ Muzeum zakł da nar im. Ossolińskich otwarta 
codziennie — prócz świąt od godz, 8, do 1. Nadto 
we wtorek i-piątek po południu od 3. do 5. dla 
młodzieży szkolnej. — Wstęp hezyłatay. 

* jutro we czwartek: Św. Ambrożego. — 
Św. Kłymenta. 

* Wiadomości policyjne z dnia 5. b. ma 
Skradziono: Panu D. Se, 1. 14 ul. Zółkiewska zo- 
garek srebrny cylinder z grawirą konia na koper- 
cie, 2 surduty i 2 kaftaniki. — Panu E. Z. z wo- 
zm burkę koloru brązowego o podszewce fianelowej 
niebieskiej w krateczki. — Panu B. H. z wozu pa- 
czkę drewnianą Z krochmalem, herbatą i kałama- 
rzami. 

Straż policyjna ujęła. notowanego złodzieja Ja- 
na Mazura ze skradzionym panu H. B. tłamokięm 
zawierającym tytoń i cygara różnego gatunku. 

Sprawca kradzieży tłumoka z czapkami i. ba- 
raniemi skórkami, na szkodę p. J. L. został ujęty 
a rzeczy skradzione odebrane. 


* * 


w 
—. Pomorzany, Dowiadujemy się, że z przy- 
szłą wiosną Stanisław hr. Potocki, dzisiejszy dzie- 
dziec Pomorzan, ma zamiar odnowić i do dawnej. swej 
świetności wrócić zamek tamtejszy dawną siedzibę 
Sobieskich, których Pomorzany były rodowym ma- 


jątkiem.  Restauracją zająć się mają pp. profesoro- 
wie Zacharjewicz i Marconi, obaj nasi znakomici 
artyści. 

Dae eE 


Pilegrany GZ. Nar. i ostat. wiadomosci. 


| Podczas gdy w Norwegii rozszerza się z 
| dniem każdym propaganda republikańska, w 
Szwecji bierze górę agitacja soócjalno-demokra- 
tyczna. Skierowaną ona jest w pierwszym Izę- 
dzie przeciw militaryzmowi. I tak w tych dniach 
liczne zgromadzemie- robotników dziennych u- 
chwaliło w Sztokholmie rezolucję, żądającą wo- 
bet tego; że Szwecja nie może nigdy prowadzić 
skutecznej wojny z żadnem z wielkich mocarstw, 
dałej z powodu, że militaryzm jest plagą kraju 
i przyczynia się do emigracji — żeby z tych po- 
woddów rządowy projekt reorganizacji armii w 
zupełności odrzucić. W myśl tej rezolucji stała 
armia ma być zniesioną, a do utrzymania po- 
rządku ma wystarczyć 15.000 żandarmów. Rząd 
ma ogłosić neutralność swoją wobec innych 
pehstw i- zaproponować międzynarodowy SĄd 
rozjemczy. 
* 


* * 
Z Rady państwa. 
(Telegramy Gazety Narodowej.) 


Wisdeń d. 5. grudnia. Posiedzenie Izby po- 
głów. Ze strony rządu wniesione zostały nastę- 
Bjące przedłożenia: projekt ustawy względem 

zmiany dodatku do rajchsratowej ordynacji wy- 
borczej co do wiejskich okręgów wyborczych w 
Galicji ; rozporządzenie miinisterjalne z 20. czer- 
wca, zawieszające działalność sądów przysię- 
głych w okręgu sądu obwodowego w. Kotarze ; 
uwolnienie od opłat za przeprowadzenie abluicji 
należytości w pieniądzach i naturze dla kościo- 
- łów, probostw i ich organów, ciężących w Krai- 
nie na realnościach ; ustawę przedłużającą u- 
stępstwa dla kolei miejscowych; ustawę co do 
dalszego pobierania podatków do końca marca 
1883; kredyt dodatkowy na pomnożenie straży 
skarbowej W skutek nowej taryfy celnej (żąda- 
, nie podwyższenia o 248.160 złr.); ustawę 0 ul- 
gach należytościowych przy konwersji pryory- 
tetów kolei żelaznych; ustawę przedłużającą 
moc obowiązującą ustawy Z 28. lutego co do 

sądów wyjątkowych w Dalmacji. 
Następnie wita prezydent Smolka Izbę i 
gorąco podnosi pamięć zmarłych jej członków 
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wadzono ją do prymarjusza, a ona po długiem wa- | (posłowie podnoszą się.) Dalej zawiadamia o mi-. a więc wyższe o 


łościwych podziękowaniach obojga cesarstwa za 
gratulacje w urodziny i imieniny cesarza i w 
imieniny cesarzowej. - 

Minister- prezydent hr. Taaffe zabiera. głos, 
aby spełnić obowiązek rządu wobec Rady pań- 
stwa i w imieniu calego gabinetu zdać sprawę 
o rozległości kięsk w Tyrolu i Karyntji, o po- 
czynionych zarządzeniach, o tem co rząd już 
zrobił i co jeszcze zrobi, tudzież co w tym 
względzie reprezentacji państwa zrobić wypa- 
dnie. Podaje obszerny obraz klęsk elementar- 
nych, które we wrześniu i październiku Tyrol 
i Karyntję nawidziły; jak najszczegółowiej przed- 
stawia zrządzone w rozmaitych okolicach szko- 
dy; komunikuje wiadome zarządzenia rządowe i 
oświadcza, że reprezentacje krajowe, organa 
władzy państwowej i ogółem wszyscy, których 
to rzeczą być mogło, wyiężyli całą swoją wie- 
dzę i wszystkie swoje siły, aby odwrócić klę- 
skę, dać pomoc i przytułek. Na Tyrol, który 
niezrównanie bardziej niż Karyntja został nawi- 
dzonym, zarządzono powszechne składki. Pro- 
szono też rządu węgierskiego o ich zarządze- 
nie, co też rząd węgierski z całą gotowością 
spełnił. 

Dalej powiada hr. Taaffe: Wszystkie do- 
tychczasowe zarządzenia można uważać jedynie 
jako początek pomocy ze strony państwa, albo- 
wiem potrzebne są zarządzenia, na daleko wię- 
kszą skalę. Wskazuje, że umyślnie zwołano sejm 
tyrolski, i co ten sejm uchwalił, i że wynurzył 
zarazem nadzieję, iż państwo weźmie to na sie- 
bie, czego kraj na żaden sposób dokonać nie 
potrafi. Rząd uznaje, że'dalsza akcja pomocy 
państwowej musi iść w tym kierunku, jaki sejm 
tyrolski obrał z mającą się zaciągnąć trzymilio- 
nową pożyczką krajową, i że nietylko będzie 
trzeba dać jeszcze dalsze zaliczki, tudzież bez- 
zwrotne zapomogi, ale, że także państwu wypa- 
dnie przyczynić się znacznie do wydatków na 


| konieczne regulacje rzek; które w najbliższym 


czasie muszą być wykonane. 

Hr” Taaffe kończy tem, że rząd wniesie w 
należytym czasie do konstytucyjnego traktowa- 
nia cesarskie rozporządzenia z d. 26. września 
i 30. października, tudzież przedłożenia wzglę- 
dem zapomóg, jakie obu krajom mają być uży- 


czone, tudzież względem potrzebnych w tym ce-- 


lu kredytów. Rząd miał sobie za obowiązek, 
uwiadomić o tem Izbę zaraz za jej zebraniem 
się, będąc przekonanym, że Izba uprzejmie przyj- 
mie dotyczące przedłożenia. Dotychczasowe tra- 
dycje Izby napawają rząd otuchą. że co do 
tych przedłożeń może odwołać się do całej Izby 
i liczyć na poparcie wszystkich jej członków. 

Mowe hr. Taaffego -przerywano kilkakroć 
oklaskami, które się przy końcu ze: wszystkich 
strón posypały. 

Minister skarbu Dunajewski przedłożył pro- 
jekt budżetu na r. 1883.; ogół wydatków preli- 
minowany jest na 491,881.215.złr., dochodów na 
460,218.810 zł., niedobor wynosi przeto 31,662.405 
złr. Wywód finansowy ministra, przyjmowała 
prawica oklaskami zwłaszcza tam, gdzie mówił 
o wniesieniu ustawy © podatku zarobkowym, 
od rent i osobisto-lochodowym. W końcu rozle- 
gły się huczne oklaski. 

W niesione do Izby. i w wywodzie ministra 
skarbu wymienione projekta ustaw; zostały po- 
stawione na porządku dziennym następnego po- 
siedzenia Izby. 

Pp. Herbst i Chlumetzky wnoszą 0 wybra- 
tie komisji z 36 członków dla projektu, który 
w swójem i swoich towarzyszy 'politycznych 
imieniu podają w sprawie reformy socjalno-poli- 
tycznej. rá 


Wied ń d. 5. grudnia. Na dzisiejszem posie- 


dzeniu Izby przedłożył minister finansów budżet 
na rok 1883: 
Wydatki w roku 1883 bę- 


dą wynosić 491,881.215 zł. 


Dochody zaś 460,218.810 ,„ 
Niedoboru więc będzie 31,662.405 
W r. 1882 niedoboru było 38,799.178 „ 


Więc na rok 1883 ma być 
mniej niedoboru niż w r. 1882 o 

Za Folk 1882 preliminowano 
wydatków 

Więc na rok 1883 wydatki 
preliminowane są wyżej o 10,439.014 ,, 
a zwyżka ta wynikła głównie ztąd, iż na kolej 
arlbergską na bieżący rok wstawiono 5'/, mi- 
lionów złr, a w tym roku preliminowano 15 
milionów. 
Również na kolej Transwersalną na r. 1883 
wstawiono w preliminarz 9 milionów. złr., pode 
czas gdy na r. 1882 nic nie wstawiono. Rów- 
nież na budowę innych kolei wstawiono także 
kilka milionów. Minister w swem exposé Zwró- 
cil uwagę, że gdyby kwoty na nowe budowy 
kolejowe, tj. na inwestycje potrącić z prelimi- 


7,136.773 
480,532.201 


narza wydatków, toby nie było żadnego niedo- 
oru. 

W wywodzie swym zwrócił minister uwa- 
gẹ, że w pierwszych dziewięciu miesiącach r. 
1882 było wpływu z podatków bezpośrednich 
i pośrednich o 8,294.000 złr. więcej niż w tym 
samym czasie w r. 1881. Zapasy kasowe były 
tak znaczne, że rząd mógł z nich spłacić prze- 
szło 14 miłionów niepokrytych ustawą budżeto- 
wą kredytów, a pomimo tego nie osłabił zapa- 
sów kasowych. 

A gdy wydatki w r. 1883 mają być o 10 
milionów większe niż w r. 1882, to znowu do- 
chody, preliminowane w roku 

1882 na 442,733.023 złr. 
na rok 1883 preliminowane są na 461.218.510 
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17,485.787 lowi, który z pewnością na wszelką uwagę za- 


sługuje, łącząc socjalno-polityczne kwestje z fi- 


| Większe dochody prelimino- 


wane są przedewszystkiem z ceł o 18,000.000- „ |nansowemi i chociaż umiarkowaną  skro- 
z tytoniu o 3,300.000 „ |mną progresją z jednej strony uwzględnia 
z podatku domowego o 1,000.000 „ jte żądania, które tworzą  niezaprzecze- 
Mniejsze dochody. prelimino- nie obecny prąd czasu a w pewnej części 
wane z podatku gruntowego o  1,500.000 „ |są usprawiedliwione żądania, aby częściowo 
z akcyzy 0 2,800.000 „ |zdjąć ciężary z tych, którzy dzisiejszemi podat- 
(Co do tej ostatniej rubryki-to podatek od|kami są zanadto uciśnieni, a obciążyć tych, któ- 
nafty przynieść ma o 1 milion więcej, ale za|rzy dzisiejszemi bezpośredniemi podatkami są 


to podatek od cukru blisko o 4 miliony mniej). 

W ministerstwie handlu dochody na r. 
1883 mają być wyższe o 2 miliony, w czem do- 
chód z poczt i telegrafów wyższy 0. 1 milino 
przeszło. s 

Minister w końcu swego wywodu oświad- 
cza, iż obawy, że przewóz kawy i nafty przed 
zaprowadzeniem podwyższonego cła tak się po- 
większy, iż dochód cłowy na rok 1883 mocno 
spadnie, okazały się jako bezpodstawne. Nafty 
w.pierwszych ośmiu miesiącach br. wprowadzo- 
no więcej o 180.000 cetn. metr. niż w r. 1832 
w tym samym terminie, ale już we wrześniu i 
październiku przywóz ten znacznie spadł, tak, 
iż przy końcu roku się wyrówna. Co do ceny 
nafty, to przyznaje minister, że podwyższenie 
cła wpłynęło na dosyć znaczną podwyżkę ceny 
nafty, ale przyczyniła się do tego w niemałej 
części zanadto forsowana spekulacja amerykań- 
skich producentów i hurtowników, którzy cal- 
kowitem prawie wstrzymaniem transportów na- 
fty do Europy wywołali sztuczną znaczną pod- 
wyżkę cen. Spekulacja podobna w Ameryce już 
wielokrotnie wpłynęła na podwyżkę cen w Eu- 
ropie, a w r. 1876 prawie podwoiła cenę nafty 
w Europie. A gdy z jednej strony uzasadniona 
jest nadzieja, Że ten nowy amerykański strejk 
naftowy nie zdoła długo utrzymać sztucznie wy- 
tworzonej ceny w dzisiejszej jej wysokości, to z 
drugiej strony podnosi minister, że krajowa pro- 
dukcja nafty znacznie się wzmaga, t wywrze 
wpływ na regulację cen. A w końcu. minister 
dodaje, że i przy dzisiejszych wysokich cenach 
nafty jeszcze podwyżka cła nie znalazła zupeł- 
nego wyrazu, tj. że ceny nafty nie podskoczyły 
do wysokości podwyżki cła. 

Co do podwyżki cła od kawy, to minister 
podnosi, iż nie wpłynęła wcale ani na zniżenie 
konsumcji, ani na ceny kawy. Konstatnje on, że 
pomimo podwyżki cła najwięcej gatunków ka- 
wy spadły w cenie o 10 złr. na cetnarze me- 
trycznym, a tylko najprzedniejsze gatunki bar- 
dzo nieznacznie się w cenie podniosły. Dalej cy- 
frami wykazuje minister, że konsumcja kawy 
nie spadła, - skarb państwa podwyżką cła uzy- 
skał znaczny dochód, a konsumentów nie obcią- 
żono: więcej. l 

Na podstawie wyższych dochodów z ruchu 
poczt, telegrafów, z monopolu tytuniowego i z 
pomyślnych wpływów podatków wskutek po- 
wstawania licznych nowych, przemysłowych 
przedsiębiorstw, dalej z podwyższonego dochodu 
z ruchu kolejowego, wyprowadza minister twier- 
dzenie, że ekonomiczne stosunki państwa się po- 
prawiły, i oświadcza, iż rząd, ażeby ten rozwój 
popierać 118 sił jego starczy, pomagać będzie 
projektami odpówiedniemi, które Radzie pań- 
stwa będą przedłożone. Są to następujące pro- 
jekta: wniosek do ustawy o stowarzy- 
szeniach akcyjnych; nowela do ust a 
wy górniczej, dotycząca regulaminy służbo- 
wego i kas wzajemnej, pomocy ; projekt do usta- 
wy o dziedziczeniu nieruchomej 
własności włościan; projekt do ustawy 
oorganizacji ochrony lasów, w koń- 
cu projekt do ustawy o odpowiedzialno- 
ści (Hattpilicht)- z powodu dotkniętych nie- 
szczęściem ludzi, zatrudnionych w przemysło- 
wych przedsiębierstwach, i o połączoiiem z “fem 
zabezpieczeniem na wypadek nie- 
szczęścia. ; 

Wkońcu swego wywodu minister * przed- 
stawia obraz pomyślniej. rozwijającego się stanu 
finansowego państwa i że już niedoboru nie by- 
łoby prawie, gdyby dwadzieścia i kilka milio- 
nów nie: pręłiminowano na inwestycje kolejowe. 
Znaczęy, więc postęp uczyniono do przywróce- 
nia równowagi w budżecie, Lecz aby ten cel 
osiągnąć, przedkłada minister Radzie państwa 
cztery: nowe projekta do ustaw, mianowicie: 
t) o podatku zarobkowym; 2) o opodatkowa- 
niu przedsiębiorstw, obowiązanych do publi- 
cznegą składania rachunków ; 3) o podatku od 
renty; +4) o osobistym podatku dochodowym; 
który ma mieć charakter progresyjny (t. j. im 
większy dochód, tem większy procent podatko- 
wy); Minister się spodziewa, że taki progresyj- 
ny. podatek dochodowy będzie podstawą i rẹ- 
kojmią sprawiedliwszego sposobu opodatkowa- 
nia, gdy wielkie dochody, dziś stosunkowo ma- 
ło opodatkowane, będą musiały podług słuszno- 
ści przyczyniać się więcej do utrzymania pań- 
stwa. Wtedy dopiero będzie można przystąpić 
do ulg podatkowych. dla mniej zamożnych klas 
ludności. Apelacją do patrjotyzmu i gorliwości 
reprezentacji kończy minister swój wywód. 


Wieden d. 6. grudnia. W wczorajszym wy- 
wodzie swym minister finansów, wyjaśniając 
wniesione projekta. podatkowe, powiedział, iż 
korzystając z istniejących prac starał się ży- 
czeniom z różnych stron objawionym, zadosyć 
uczynić i usunąć ile możności słuszne zarzuty 
czynione dzisiejszemu podatkowi dochodowemu. 
Jeśli rząd z jednej strony wnosi projekta do 
ustaw, które pod ekonomicznym względem szcze- 
gólnie'są pilne i pożądane a z drugiej strony 
w. naturalnej -z tem łączności i finansowe przed- 
kłada wnioski, to myśli, iż tem odpowiada ce- 


zanadto faworyzowani, — z drugiej strony zaś 
umożliwi sobie rząd ostateczne uregulowanie 
budżetu państwa. Mniema on, że takie równole- 
głe narady nad projektami ekonomicznemi z na- 
radami i nchwałami co do ustaw finansowych, 
to łączenie socjalno - politycznych momentów z 
państwowo-finansówemi właśnie najzupełniej od- 
powiada zasadom prawdziwego, niesfałszowane- 
g0, gotowego do poświęceń konserwatyzmu (O- 
klaski i brawa na prawicy.) Izba ta od czasu 
swego istnienia wielorakiemi uchwałami w spra- 
wach finansowych złożyła dowód, iż uznaje nie- 
skończenie wielką ważność polityczną, ekonomi 
czną i moralną równowagi w budżecie państwa. 
Chociaż z łatwą do pojęcia obawą, jedna- 
kowo skarbowi państwowemu otworzyła obfite 
źródła. Jeżeli jako klucz w sklepieniu (zwornik, 
kamień, budowę sklepienia zwierający, Schlus- 
stein p. r.) reformy podatków stałych pozwoli- 
łem sobie przedłożyć reformę podatku zarobko- 
wego i dochodowego wraz z podatkiem osobi- 
stym dochodowym, to wiem, iż to są bardzo 
ważne, głęboko sięgające kwestje, które grun- 
townego potrzebują rozbioru. Lecz gdy się zwa- 
Ży, że te kwestje od lat 20 życie publiczne 
Austrji owładnęły, że ciągle w dziennikarstwie w 
pracach naukowych, aiw końcu i w komisjach 
tej Izby, a nawet częściowo i w plenum Izby 
były rozbierane, jeśli to wszystko się zważy, a 
zarazem i uwzględni gotowość Izby do ofiar, to 
mogę wyrazić nadzieję, iż Wysoka Izba w nie- 
dalekiej przyszłości” przyjęciem tych projektów 
uporządkuje ostatecznie budżet państwa i w te- 
raźniejszym swym skfadzie w historji finanso- 
wej Austiji postawi sobie monument wiekopo- 
miy. (Żywe oklaski z prawicy. Mowcy gratu- 
lują ministrowie i wielu posłów z prawicy.) 


„Telegramy Gazety Narodowej.“ 


Wiadeń d. 6. grudnia. (Pryw.) Wczoraj wie- 
czór odbyło się posiedzenie Koła polskiego. U- 
chwalono do komisji budżetowej w miejsce p. 
Fedorowicza zaproponować dr. Juliana Czer- 
kawskiego. W komisji budżetowej wniesie Koło 
polskie samoistny wniosek, dotyczący spraw e- 
konomicznych. Treść tego wniosku uchwalono 
zachować narazie w tajemnicy. Na mowców w 
ogólnej rozprawie nad ustawą przemysłową wy- 
znaczono p. Chamca i hr. Mieroszowskiego, 

Wiedeń d. 6. grudnia. (Pryw.) Klub cen- 
trum uchwalił w miejsce dr. Lienbachera wy- 
słać hr. Brandisa do komitetu wykonawczego 
prawicy. 

Petersburg d. 6. grudnia. (Pryw.) Powę- 
dem napięcia między Tołstojem a Pobiedonosce- 
wem ma być ustawa tolerancyjna dla raskol- 
ników. 

Wiedeń d. 5. grudnia. Dzisiaj odbyła się 
rozprawa sądowa przeciw 11 aresztowanym z 
powodu ostatnich burd na dzielnicy Neubau. 
Skazano ośmiu na areszt od 14 dni do 2 mie- 
sięcy a trzech uwolniono. 

„ „Wiedeń d. 5. grudnia. Polit, Corresp, dono- 
si: Ministerjum rolnictwa przygotowuje projek- 
ta ustaw, dotyczących. unormowania czasu pra- 
cy robotników, spoczynku w niedzielę, zajęcia 
kobiet i dzieci w górnictwie, tudzież górniczych 
towarzystw wzajemnej pomocy. A chcąc w tym 
względzie poznać opinię kół interesowanych, 
wezwało znakomitych reprezentantów przedsię- 
biorstw. górniczych na naradę, która się d. 16. 
listopada odbyła. W tym też celu zwołano na 
naradę mężów zaufania robotników z czeskich 
i morawskich kopalń węgla. która się d.2. bm. 
odbyła pod przewodnictwem ministra rol- 
nictwa. 

Paryż d. 6. grudnia. Początek procesu Bon- 
toux-Feder. Obżałowani przyznają, że sprzeda- 
wali akcje, ale tylko takie, które były ich wła- 
snością, a to aby zapobiedz przesadnej haussie. 
Przewodniczący trybunału konstatuje nieprawi- 
dłowe ukonstytuowanie „Union*, ponieważ przy 
każdem podwyższeniu kapitału jedna trzecia 
część akcyj była sfingowanych, i wytykał ob- 
żałowanemu Bontoux, że wykazywał 3 mil. fr. 
zysku z interesu z Towarzystwem alpejskiem, 
które przecie było „Unii* 17 mil. tr. dłużnem. 

Bontoux zapewnia, że działał rzetelnie i w 
dobrej wierze, nieprawnego postępowania Rady 
zawiadowczej nie akceptował, i nie był obe- 
cnym, kiedy bank własnemi akcjami spekulował. 
— Feder twierdzi, że kierowane przez niego 
operacje nie przyniosły szkody Towarzystwu. 
Gdyby emisja 100.000 sztuk nowych akcyj nie 
była upadkiem „Union* powstrzymaną, i gdyby 
kulisa była zakupione akcje zapłaciła, to nie 
byłby nastąpił deficyt w kasach. — Naczelny 
buchalter Bonneval oświadcza, że bilans, w któ- 
rym 36 mil. fr. zysku figuruje, ułożył w skutek 
zleceń Federa, czemu tenże zaprzecza. 

Kair d. 6. grudnia. Słychać, że gabinet 
wkrótke otrzyma dymisję. 

Kair d. 6. grudnia. Miejscem wygnania Ara- 
biego ma być albo Przylądek Dobrej Nadziei, 
albo Gibraltar, albo Guernsey (wyspa angielska 
naprzeciw Francji.) Reszta przewódzców pow- 
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płacą f żąda, FRkuwwa płacą "żąda, stania ma być ułaskawioną bez procesu dekre- 
złr. w. A. złr. w. a. |tem chedywa, z wyjątkiem Sulejman Dauda, 
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Papiery loteryjne K. Garasimowicz-Riabow z Radziwiłłowa. M. Pfurt- 
(sztuka). scheller z Fulpines, 
Zakład kred, dahan i przem, ior E TY Hotel EUROPEJSKI: J. Borkowski z Małych 
93 90-94 10fTnsbruckie n a e —| 22 50 Zaleszczyk. Dr. H. Jasiński z Tarnopola. N. Lafari 
n glovich po 10 zr. m. k. | 19 — o z Rumunii. 
94 50| 94 "5 Krakowska po 20 ztr. m. k. | > —| 2 Hotel ANGIELSKI: J. Kowalski Ulick. 
k _| Lublań re 23 50| 24 — 5 Ali v. Kowalski Z cka. 
gy or ż De ana lą poż — —| 39 25 |E. Rylski z Czarnołoziec. A, Birnschein z Zołyni, 


98 —|-98 50l Palfy po 40 zir. m. k. . | 34 75] 35 25|E. Beres z Podwołoczysk. W. Wołodkowicz z 
100 25i100 50] Rudolfa po 10 złr. m. k. . 18 75| 19 25 | Brzozdowie. 
101 —|101 75] K. Saim po 40 zł. m. k. . | 5150) 52 50 
105 —!105 50 Bolnogrodzkie prem. poż.. 23 — 24 | EE En 
102 —1102 50 Bt. Genois po 40 złr. m. k. 46 50| 47 — 
105 — |106 — Stanisiawowska (pożyczka) Teatr R». Rkarbka. 
90 25) 99 50 woąstalu podołam w. | 2676 272 5 
x (Ęs; —1 aldsteiu 0 złr. m. p Ę 
|| SE Windischgratz po 20zł. m.k. | 37 —| 38 — We środę dala 6, grudnia 1882 roku 
mitejs= Dewizy 3-miesięczne. A N GO Tr 
92 70| 93 10] Berlin 100 mark . e e » | 58 35| 58 45 
Frankfurt 100 mark. . . | 58 35| 58 45 córka straganiarzy, 
99 25) 99 75] Hambarg 100 mark . e . | 58 35] 58 45 ' 
Londyn 100 fat. szter. . |119 —|119 30 |opera komiczna w 8 aktach, muzyka Lecocq'a, — 
94 50, 95 —] Paryż 100 franków e « e | 47 20! 47 17 p:zekład A. Urbańskiego. 


POCIĄGI KOLEJOWE 
podług zegaru lwowskiego 
Przychodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz 5 min, 40 rano pociąg po- 
spieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o. 
godz. 11 min. 20 przed południem mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godz. 10 min. 0 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano i o godz, 3 min..52 po 
południu pvciąg mieszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu o 
godz. 10 min. 20 wieczór pociąg pospieszny, o godz 3 inii. 
13 rano i o godz. 8 min. 39 po południu pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski 
o godz. 10 min. 32 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 3 
min. 50 rano i o godzinie 4 min. .12 po południu pociąg 


mięszany. 


Za STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 8 min. 
20 pociąg omnibusowy, wieczów o godz. 8 min. 20 pociąg 


mięszany, 


Odehodzą ze Lwowa: 
Do KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 przed północą 


pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 53 rano pociąg osobowy 
o godz. 5 min. 9 po 


ołudniu pociąg mięszany. 
Do CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 10 po południu i o godz. 11 
min. 10 w nocy pociąg mięszany. 

Do PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca o godz: 


6 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 30 po południu 


i o godz. 10 min. 33 wieczór pociąg mięszany. 
Do PODWOŁOCZYSK: z dworca w Podzamczu o 


godz. 6 min. 10 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 
52 po południu i o godz. 11 min. 1 wieczór pociąg mięsz. 


Do STANISŁAWOWA na Stryj, rano o godz. % min. 


5 pociąg mięszany, wieczór o godz. 5 min. 45 pociąg 


omnibusowy. 


1. Akcje za sztukę 

bez kupona bieżącego płaca żądają 
Kolej galie. Kar. Lud. .200 zł. m. k. 304 50 307 50 
„  Iwow.-czern.-jass. 200 zł. w.a. 166 50 169 50 
Banku hypot. galic. po 200 zł. w.a. 303 — 308 
kredt. galic. po 200zł.w.a. 247 — 252 

*. Listy zastawne za 100 zir. 

bez kupona bieżącego 


n 


Tow. kred. galic. 5 pre. w. a. 97 75 99 — 
UAE pp 4 5 WA. 96 — 94 75 
z = E „ okresowe 97 75 99 — 
4 k r » los41*/,1. 86 60 88 
Banku hyp. galic, 6 pre. w. a. 100 75 401 75 
b j wi ŚM , Pwi a. 97 50 98 50 
ty L = O 10% pr. 100 50 101 50 
Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 pre. 100 50 102 — 
5ź. MESECO > 6 93 50 95 — 
3. Listy dłużne za 100 złr. 


Ogól. roln. kred, zakład dla Gal. 
i Bukow. 6 prc, los w 15 lat. 
Obligi za 100 zir. 


Indemnizaćjne galic. 5-pre. m. k. 97 40 98-70 
Oblig. kom. zak. kr. wł. 6pr. w.a. 100 — 101 50 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pr. w.a, Ł£01 — 102 50 
5. Losy. 
Miasta Krakowa . 1950 21 50 
„ Stanisławowa h 23 50 25 50 
6. Monet y. 
Dukat holenderski A 554 5-64 
Dukat cesarski 556 5 66 
Napoleondor 943 9 58 
Półimperjał rosyjski a 972. 9.82 
Rubel rosyjski srebrny p 152 162 
G, r papierowy Ź 116 118 
100 marek niemieckich - 58 10 58 75 
Srebro ! e A = — —— 
Kupony w srebrze - — — —— 
PA tnie, Ee EA ` ARTESIAN] 4 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń, dnia 6. grudnia 1882. i 
godzina 1 minut 45 po południu: 


Losy kredyt. 174.75 Węg. akcje kr. 283.— 
Anglo.-ausw. 121.25 Unionsbank 115. = 
Kolej Kr. Lud. 305.— Nordbahn 200.—. 
Kolej Połud. 188.50 Kolej Alföld: 166.50 
Kolej Elżbiety 208.75 Kolej lw.-czern. 167.— 
Weg. Nordostb. 159.50 Wied. Comunal 124. — 
Węg. obl. p.zł. 93.50 Węg. kolej zach, 162.50 
Kolej siedmiogr. 108.75 Losy tureckie 25.50 
Renta węg. 67 —— Bankyerein 109.50 
Ros. rubel pap. 1.16.85 Losy: węgier. 116.75 
Galic. indemn. 97.50 Marki niemiec. —.-— 
Usposobienie : słabe. 
Wiedeń, dnia 6. grudnia 
godzina 10 minut 40 przed południem 

Akcje kredyt. 292.80 Anglo-austij. "121. — 
Kolej Kar. Lud. 305.50 Kolej Poładn. 138.75 
Unionsbank 115. — Napoleondor 9.47 
Rosyjs. bankn. 1.17%*4 Usposobienie:* ciche 


Rerliń, dnia 5. grudnia 
godzina 5 minut 35 po pofudniu 


Rosyjs. bank. 200.25 Akcje kredyt. 507.— 
Lombardy 24.1. — Galjcyjskie 131.50 
Kolej rumuńs,  — — Austre bankn. 171.25 


OR BAOREN ABE DKA PODOBA! a T TYBET TEZ 


Fabryka odlewów gipsowych 
Pasquale Zaachiego 


poleca biusta 
Mickiewicza 
w rozmaitych wielkościach na uroczystość rocznicy. 


Dr. Marjan Krówczyński 
adwokat krajowy. 
Przeniósł swoją kaneslarią na ulicę Sykstuską 


pod 1. 14 TI. piętro. 
SZEBESSTŚ ASZDOD RTUAY. NTERIYDŁA NIA AR 


tylko w jednym gatunku, 
poleca funt w. po 3 złr. 


skład maierjałów 


Adolfa Inlendera 


w BRODACH. 


AEE 


batę karawanową, 


wyborną, lądem sprowadzaną , 


8—30 


najobńciej 
alkaliczna woda mineralna 


_  SZGZKWIOWA 

napój oszeżwiający stołowy, 

skuteczny bardzo na kaszel w chorobach szyi 
katarach żołądka I pęcherza, 


PASTY LKI pektoralna i do trawienia. 


Henryk Mattoni, karisbad (Czechy). 


, Na ETYKIETĘ > 
1 wypalone piętno na 
korku 


Apteka w Uhnorie , Jan Kostiuk RZS e SECZEKS KORYTNICA 
poszukuje na czas krótki, zastępcy INTROLIGATOR Dzieła nakładowe Zygmunta Bauera, z hsnälu win węgierskich, któ-|najlepszym środkiem odszcz-gólniona na 


Magistra fa aeji. RYNEK |. 39 we LWOWIE s % Wiedeń, Herrengasse 4, IB"! w a. 1. Mż br. po ZA y wyńtawie lekarskiej 
T TM A i i poleca £ SEE T iżsre obja- „g,jpięcioletniej pra i wypisanym zosta = 
4102 1—4 poszukuje praktykanta. |: i i : niesie” > "mpmtnieniem  najinitayeh EE poszukuje posady m nadia winnym | NIAŚĆ sybirska 
z aoc ramia K KOKASEŚICZA w L BĘ ima PZ Ric Maść sybirska 
E ni ©© oo EAN, MELA U $ W VOWS, ź 1) dą na giełdę i premie na apa- e Świadóńiwć! laskowe zgłoszenia prosi 'a- wyrobu aptekarza i chemika A. Mass: a. 
złr. 


j z ich -j : . 
ulacje we wazystkich kowmhira jach © aresować: Jan Mnszyński w Krakowie ul. Słoik 50 et. 


q3 Bank 8 Subjekt | Przeciw odmrożeniu 


J łniane 
Chustki "a k Abrahamowicz A. J dy, komedj ksie 1882 -.60 | SA 2) incasso kuponów, wakali, przeka- 
anelkowe f r rahamowicz A. J go zasady, komedja w i sk:ie . o Na. P A : ; F Dos i o 
włóczkowe i prawdziwe TE 9 Pn burzy, fraszka w 1. akcia 1882 - a 40 3) iafordkeje PIE O kapita gg Floriańska nr. 3. w handlu win. KE dog można prarie WER 
mazaizja, 4045 2—? xa Vis a-v s, fraszka scenivzna w 1 akcie 1883 s —.80 = 3) łów i korzystnych procentów. rż. R LLL pie 


Barwinek B. Zarys projektu uwłaszcz nia mieusk. mi jskich 1880 „ --50 Listowne i telegraficzne zlecenia A2 | m E wat Zwei Z a a a A A 
Bezstronny S. Przestroga historji. Gi rokolowiązny PAG nizeżla- n E | wszystkich spraw zawodu bankowego. |) CEET KA A A SLAT 4 


Flanelkę kolorową i biała, = k 
Í Zmiana lokati. 

j 
5 


różnej szerokości, 
3 kol l. 
Barchan **"eprga" | 
Pończochy. skarpetki i poń- 
e 


zoszki dziecinne 
w różnych kolorach, wełniane i 
włóczkowe, kaftaniki, spodenki, ka- 
mizelki, spodnice, kamasze, miteńki 
z włóczki i snkienne, 


znakomity teoretyk i praktyk, na dowania Słuwian przez Moskali od dawnych weków d` 


dzie d Q Wa aa aL L TF a| 
posadzie do 1. marca 883, wdowiez, dni dzisiej 7 aOR ar. A 2 e 
V si j M jszy:h. Dla połundn, s5łewian i panslawistów 1832 1.20 
89 lat, mogący się wykazać palohiaoa Borkowski J. S. hr. (czł. król. włos. Akbdemit:bóraid: w Pizie). a T Å R IND ; ? i i ; 5 
niejszemi poleceniami, praguie obję Rocznik szla:hty polskiej ozdobnie oprawny 1:81 5.00 i Mam zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. Publicz:.ość, iż istniejącą od >| 
A 
9 
A. 


w zarząd zn+czniejszy majątek w A ; j ae ora kəl lat 12 przy ul. Kopern:ka, I 10, pod firm 
kraju lub za granica, przyczem zobo- 25.060 o Sninongein k p achi polskiej FAWIPrOJĄCT 0EDŁO | 8.60 G R l L L 0 N k P , , 3 | 
Dla czego trzeba konig zs młodu nakładać do pracy i jak to a 


> i D d i 

raz bił Sat pogre czynić należy 1882 16 owoc AEDA T uha TERM Rai | Z. W O J C l E c H O w S KI q 
b, . ~ $ . e LJ RR i La a Eod 

Dumas Aleksander. Hr. Monte Christo, wydanie II, poprawio- nia nior hion CAL ia, Ó pracownię rytowniczą, H 

j E 


chodu. Łaskawe oferty oczekuję p'd 
A. I. T. post. rest. Śniatyn, Galicja. 


>C>O"O"CO©"©>© 


z Sp | s f i 7, ; A ; sumiennie jak dotąd — usilnem staraniem mojem będzie. 
Handel płócien, bielizny sto- potrzebuje 3.000 korcy dobrego, pok, M 7 bożej woli 4 tomy 1882 Ar l. 


. 


Cachemiry, Tybety, Terna, Atro- 4098 1—83 ne, 8 tomów 188% ` . » o 1.80 F Ę « BE. 
va, Pikę i Rypa czysto wełniane, I] ty:£> >EOC>C0OoGO0OG) Dwanaście opowiadać z dziejów Polski, Lit -y i Rusi, ı a pisał Najprzyjemniójszy środek dla dzieci. |! przeniosłem z dniem dzisiejszym do sklepn = 
czarne i w kolorach, — poleca "NO Nadwiś!ak 1682 (Kisielewski) , - » _Lb0 Ẹ| SKŁaD wg Lwowik : w Aptekach pp. Miko- R BĘ” uli  Jaqgieltońsk l. G. aa k q 
w wielkim wyborze, w najprzed : Skarb państwa | Gdew C. H Ua, powieść z kraja Zulusów 1882 ł n 1.0 lascha i Krzyżanowskiego. M u ca giestonsia t. ke 
niejszych gatunkach. | Grimm P. Tajemu ce pałaców carskich 1881 » 2.50 w Panrtłu : GRILLON, Aptekarzs, je ,, Domosząc o tej zmianie lovalu, ośmielam się i nadal zakład mój po- 
i za sumienną cenę pod gwarancją Monasterzyska | Iza. Ze świata nmarłych w cześć rosznicy listopaiowej 1880 » -40 27, przy ulicy Rambutsau, 27 | lecić łaskawym wzglądom Szan. © P.: T.’ Publiczności, na co zasłngiwać — 


4. x 
1.20 Lwów 20. listopada 1882, 
wj |” W handlu 5, „ TA 


R 1 
łowej i towarów mieszanych Q Ws Kaczkowski Z Dzieła 9 tomów A 3 AUC ja, 23 Jr Z. Wojciechowski. f S 
2 ? A Koszezye W. Wschód. Ze Stambułu do Angory. Podróż 1874 OC DL_ DQ 7 XD GL OC X NN 
KOWALSKI || MEYER Wybrercy losu. Pow eść, 2 tomy 1882 3 60 W Salvari z TERE s are mi A 
Kunaszorski H. Życiorysy nczestników powstania listopad., 188) 1. - e aen a nE e WAZY EE dan i : m: 


n 
n 

Lwów, Rynek, liczba %0. EE dostawą na kwiecień, raj, czer-  Łaczyński hr. Henryk, Bur nowa Huline komodja w 5 aktach © 1.20 
- a 
» 
n 
kad 


dana i LO zk ; ; 3 : k . K | 
z NA wiec 1883. Za panią matką pacitry, Komadja w 1 axcia 1878 weż 5 w Tryeście, Fabryka pierników i sucharków 


Oferty zgłosić do JW. hr Mo-| Mallitz B. A. Baron. rolska. Poema, prz: k. H. Kanaszowskiego 8'1 , , á i 
; tti | Małachowski hr. St. P: miętnisi © 3 nabyć można po najtańszej cenie na- m A 
Do najęcia jjodeckiego. | Martynowski F. K. Z domu i świątyni. Szkice i obzazy 1:89 NI. C Z Y Ń t K i JE CG «> 


traktu słodowego u mnie i u wielu 
członków mego domn“. 


Pabilczne podziękowanie i sprawo- 


bieakutków, świe- 


TTET 


wyrabianego przez 
Fryca Schulza jun. w Lipska, 
êf zdanie leczu z d. 2L sierp. 1882, musi być opatrzony uboczną marką ochronną, je- 
od matki, ktora donosi, że w domu }| żeli ma być prawdziwym. Tenże jest do nabycia prawie we wszystkich 
iŞ panuje uciecha z tego powodu, po- ||| handlach. anie 


nieważ córka jej niebezpiecznie || o eekewE EE RAPER OR GAROREE 
f chora, za pomocą piwa zdrowia „ || KCOWORONNZCEONNNKZCZZZKAZCKKCH GK 
ekstraktu słodowego i skoncentro- Hli} !!Pjeć medalów zasługi i list pochwalny !! 


wanego ekstraktu słodowego, WY h Znakomita powodzenia i powszechna uznanie, = zyskały moja wyroby NA 
zdrowiała. jj WŁOSY, zniewalają mnie ue podania de publicznej wiadomości, że 


Da e k; dostawcy nadwor. p. Ja- PELLŁLE PTON 


na Hoffa, król. radzy komisji, po-|| s 
wiadacza ©. k. tłotego krzyźa zasługi % PILIETON tę petit, dą odaladta wiej Oh ge dą Wro AEA 
korona, kawalera wys. reder? pru- taga Średka odzyskają pierwotną barwę. — Cena fiżnone 1 uł. SOISŁ. 
skich i niemieckich, i wyłącznego fabry- 
kanta Jana Hoffa ekstraktu słodowego, 
dostawcy nadm. wi ln książąt Europy, 
we Wi dnia, fabryka: Grabsnhof, Briiu- 
nerstrasze Ż. Kantor i akład fabryczny: 
Graben, Brianerst. 8. | 
Moja jedyna córka, cierpiąca 
od pięciu lat na uciążliwy kaszel 
i bole w piersiach, nie dawała ża- 
dnej nadziei wyzdrowienia; pewne- 
go dnia zwrócono moją uwagę na 


we Wiedniu, 
1, Liechtensteg 1. 


Naj'enszą i nuajsażane 
ebuwia dia mężczyzn, 
kobi-t i dzieci, zrobione 
elcgnn.ko itrwale w uaj- 
obfizym wyhorze zawsze 
miik w z4pssio, — Damskie 
pzty fc ty la tyż owe na 
podwójnych bodesz«nch od 3 zł. 76 ot. 
yżej, męzkie aztyfiety na podwój- 
ych podeszwach od 4 sł. wyżej. Wezel- 
ziego rodzaju obmnwie z cholewami 
dla chłopców, tudzi:ź flsowe obawie 
iluś domu po zdrmiewająco tanich 
gerąch. Ilustrowane cenniki s ponoszeniem 
do wzięcia miary gratis i franco. 
Zlecenia x prowincji nskuteczniałg 
ię rychło, coby się nic pode bało. hędzie 
wymieniane. 3542 11—? 


no wydzierza wienia 


folwark Morszyn 


przy gościńcu między Stryjem i Bo. 
lechowem położony, w miejscu stacja|- 
kolejowa, tełegraficzna i pocztowa; 
160 morgów ornej ziemi, 60 morgów 


tax dobrych, 130 morgów pastwisk 
= gór. Zasiewu oziminy 50 korcy. 


MIESZKANIA ua iii pe me 


\ ż0 powstałe i nawet 

bardzo zaStarzn= 
łe gruntownie 
i stosunkowo 8s yħ= 


da PŁ CESE SIEM 


Założona wi roku 


(r ko. Należy wyraż- 
AUTZ nie żądać dr. HART- 
MANNA „Auxilium“ dla panów lub 
kobiet. Takowe jest wraz z poucza- 
jącą broszurą i kartą do jednorazo- 
wej konaultacji w zakładzie p. dr. 
Hartmanna i we wszystkich znacz- 
niejszych aptekach do nabycia po 
cenie 2 złr. 60 ct. 3518 4—? 

Główny skład rozsyłkowy: W. 
TW ERDY. apteka „zum goldenen 
Hirschen“ Kohlmarkt 11 we Wie- 
dnin. 

NB. P. dr. Hartmann ordynuje 
od godz. 9-2i od 4-6 w swoim 
zakładzie, gdzie zajmuje sia także 
jak dotąd leczeniera wszystkich sł: 
bosci naskórnych, tajnych szczegól: 
nie osłabienia, podług doświadczonej 
metody bez skutków następnych, 
niemniej chorób kiłowych i wrzodów. 
Leki dostarczają się pod dyskrecją. 
Honorarium mierne. Także listownie. 

Wiedeń, Stadt. Setlergasse 
mr. RI (jedenaście). 

Bkład we LWOWIE: w aptece 
P. Mikolascha, ; 


zdrowia z ekstraktu słodowego. 


h 2.60 „|jstępujące artykuły, oclone, opłatne i 
ii p eT l 15 | i PAra okn pI- nA a pI i Mom en F, Historja rzywska, 4 tomy, 1680 s 12.— H franco w opakowaniu. w JAROSŁAWIU 
rzu ulicu r ańskie yli . pietro! -  Nabielak. Kilka słów o sposobach 1owiększania dochodu z a- k netto wagii premiowa; a za swe wyroby dyplomem pochwalnym 1879, medalem rządo- 
P U y (Kręcone KT j pig | NIEZAWODNY P EYN cj siek (z rycinaw:) . a , NE -60 Balon maronów-4°/, kl. zł. 1 e wym 1879, dużym medalem srebrnym 1880, nagroda państwową 1881, je- 
0D $  Paskudnik. Zdarzenie przwiciwo opisał W. G. 1882 . » aa hasal J - į dynym medilem 1882 i srebrnym medalem w Tryeście 1882 poleca 
4 pokoje, salen z balkonem. B na GNIOTKI TE z Rudnicka Z. Obrazki z życia i prawdy, 2 tomy, 1831 + 79» » orzechów lask. wielk. „ 3.42 catkkiem nowy soriyment sucharkków 
przedpokój, kuchnia, ‘strych, pi- obu W| Baki Bej, Zat boży, obraz z życia tureckiego l ŁA (O „  daktyłów aleksandr, < „ 6.46 A 4 . 
wniez, stajnia i wózownia; "ER adtera Sa'es W. Na!nowsz» tajsi nice Papia 2 tomy had gi tgi E „  Śliwok bośniackich „ 2.38 Jasrostia wskie POK anuszki< 
SBŁEŁ : B ani iy PE oad aptekarza „pod Złotą Głową“ ROERO g ani ROTI PO E WANE Ea e AAEN Ns „ 1, - iKosz 6 kilo apelsyn lub cytryn (BĘ jeko ppiawyborną przekąskę a herbaty, ck czekolady itp. które sprze. | 
t v ca, A n ki ela 3 P E i 5 F Di je się w rnlonach po 20 sztuk za 20 ct. 
g e ž| Schwartz M. Z. Pr.c: uszlachetnia, 1£82 2.40 L jakości =. 432: et. | 
| an nen O SEA . W KRAKOWIE. Sewer. Walks o byt, 2 tomy 1 83. . „ 3.— E|Sardynek w oliwie puszka bl: „ 0.45 $ RAEI a E NADZIEWANE] po 2 ot, pierniki. w paczkach 
Co wieczór pędzluje się odgniotek ; rz Szkice z Anglii w 3 częściach, 1868  . » 240 Na żądanie cenniki gratis ; i À ępujące bi y, angielskie, 
Dr. Haritmanna % zaraz po pierwszem lub drugiem ( Skiba M. Przewodnik kodowli bydła ragatego, 1881 |. na 25 8 s" E oE e aan FIE. ty ZEWEK w bogatym 
, . pędzlowaniu odgniotek staje się na S arzejiski hr. L. Gwiazda Syberji, dramat w 3 aktzch, 18'1 SKC (|masa EOT zi AZ tea CC POLAAGKODEUE Deye) 
A U X || | | U M wszelki ncisk niecznłym, -po 7 lnb | aż Czaple pióro, 1883 , 80 sil enyászo wyroby przy uu eścaji nie tracą's* ego doborowego smaku. 
| siach I pii a : n * j: o nabycia we wszystkich znaczniejszych handlach kor h 
A codziennom padzlowania, podważony Supiński Józet. aaa E 5 tomów 3 a AC Jego Mość 3 SJ Lwowa, KASN i a i 8 PA? 
: -F M E 4 Bie! U 4 n a e 4 -| E Add . 5 
najlepiej ntwierdzony środ:k leczni- BRZIE YA szego Sj bez nej- $ Uprawa esparcetty, lucer ty, edia ba marchwi, buraków i kar- T kąt Danii, palec ji przez Swego A i a aia a, 4116 1—5 
cy przeciw Cen a 56 centów ; tofii przez A. Z. i Z. Gn ‘8E a 7 se adjutanta zawiadomić pana Jana Ẹ| MEANA E aA EnS S oae tihe rasa iaa anaE ar oenn 
rzerzączce u m zn s s Up:'awa c mielu przez Z. G. :882 d 3  —50 Ż6 W Ą f a : ; 
i DEON u pra NPR ZORZERTEJ <NBEN ZONE WE: E VES J. Dom parowy. Podróż ro PL at piej AR ” a Hoffe ysoca, coni artosé pia rzes ro En 
, a mio oa) Zamorski B W 59tą rocznicę powstania 13%/ , 23 tomy v — 3 Ą . Sh = 
ściśle podług medycznych przepisów Typera Zbreżek P. Powstanie narodu dolskiogo 1880/ n «.80 G Królewskie oświadczenie brzmi jak y 
p g ycznych przep Ę cya 5 d Ę 
a Ra ea ia HANS Sachs.) w Tow waj a S. Poep hett și sig p nastephje Z vadokcia bpostozegiem aitaan agaty 
ni | y 7 - 3 s a ! y ; 7 > i a 
hy IA s. Z życ a poety, 1832 fso! Gi er nośónleczniczą itoayo brylantowego krochmalu połyskującego i 
| 


najsilniejsza adanie włogów w przeciągu dwóch tygodni wstrnymuje, cebulki włese- 
wa wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów: pobudza. Mieicta wyłysiałe nieprze- 
Ą dawnione pod daiałaniem tage środka pokrywają pe piraya włosem. Czły flakon 7 zł. 
i ct. 


Pół fiakoan 1 sł. 
y, £ dła toaletowa, kygieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, glleerynowa 
a Y itp z różuemi zapachami jak do twaray, jak do rąk od 10 et. do 1 sł. 


Filia we WIEDNIU 
I. Am Hof Nr. 3. 


Nasze likiery są do mabycia w Galicji we 
wszystkich znaczniejszych haudlach korzennych. 


Środki de wywabiania plam. 
NIGRETŁNA. 


g Po długiam doświadczenin udało się mi wynaleść wyborny środek do zatychminatowego 
farbowania włesów na trwały I piękny kolor czarny lub ciamny; jest on zupołnie nia- 
szkodliwy i w zastówowanio bardzo prosty. — Cena 1 sr. 


oczysnezą skórą, wzmacnia i pobudza włosy do pore- 
ogłoszenie w dzienniku i kupiłam nak I adr! o PIO NE wa | zajsbag wokdnala 
na próbę pańskie wyborne piwofid EOMAdA E IOWA, loga ję 0 = „SKA Ale E a 
słodowe. Woda ateński, Sin wirwaa larwę T polyk Gohia = Pakit BO et. 7 

Od tego czasn, to jest od sg WWI 

stycznia do lipca, Ria moja J. IAHNATO\ CZ, 
córka piwo słodowe, i tak dalece 
przyszła do siebie, Że uznaliśmy 


a 


Rzetelne! Żadne oszustwo! 


Z powodu olbrzymich zapasów w mojej 


WE fabryce towarów ze srebra chińskiego" WĘ 


sprzedaję pyszne wyroby ze arabra chińskie o po zdumiewające tanich cenach. 
Lupara senAiki zostaną RA ipdarie Franke przegłane. 


2086 1—? magister farmacji 1 chemik sądowy. 
Nabyć można: we LWOWIE w Fabryce ul. Kopernika 1. 3, 


3959 1—? 
a i —: Zmiżómne ceny: 8471 1—3 p ; ć i Filii i iennice 1. 
zaraz do „asjęcia dawai teran o aJi o ooo aam yiera (ffa za UZdrowioną. Pann jako wy | ZERO 
- ; e z or h „BU ek naa r .— å 7 za e cyz pea weee A 

przy niicy Krasickich: gir nuns a Seaia, o e FETON TS bawicielowi życia dziecka naszego , z 

DETO a d g widotcow Bd") a a Ea A a TNR ać i 

na parterze 4 pokoje, 6 zożów doserowych P p 5-— 875 4 Czarka na masło "sł. 5.— RET Neumarkt 21. Sierpnią 1882. . 

na parterze 8 pokoje, 6 widalców dęserowych y 5.— 2.75 |4 para lichtarsów > «  „  8.— 4.50 Z uszanowaniem C-s. król. uprzyw. gal.c. akcyj ny 


ze strychem, kuchnią, spiłarnią, piwnicąj £ 
i przedpokojem, 
od Nowego rozu 1888: 
a torowe mieszkanie o 3 pokojach, i 7 
ieszkanie na II. piętrze o 4 pokojach | yy borme zegarki ażjąaniej w skłac 
z kuchnią, spiżarnia , piwnicą i strychem. dzie zegarów E 32 lat znanym, firmy 


Wiadomość u właściciela na I. ptr. 1. 14. 
„M. HERZ 


Najnowsze guriki do manazat z maszynką 1 zł. 30 ct. Tabakierka na tytoń sł. 2.50. 

Dalej pyszne tare, dzbanki na kąwę i herbatę, zastawy atołowe, żyrandola, co- 
krowniezki, seri isy do jaj, kubki na-wykławacze, zastawki na ocat i olej i wiele innych 
artykałów itp. pa zdumiewająco tanich cenach, M 

Wszystko x najlepszego srebra chińskiego, które nie nalaży ramieniać z tak zwa. 
nem srebrem britania, mie bydącem niezem innem, tylko cynkowana blachą. 


Stosowne na podarki na Gwiazdkę EEE 
6 sztuk łyżek, 6 szt. nożów, 6 szt. widelców, 6 szt. łyżeczek do kawy, 


ICHEL, właście, dóbr w Neumarkt. , 
A © BANK HIPOTECZNY 
Mniej jak za 2 złr. nie wy- s 


syła się. 8507 6—13 dai i przez Fili 
A róne gi LA wydaje we Lwowie i przez Filie 
Roeker. J. Beiser, Piotr Mikolasch, H w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


| 


Y A Wszystkie te 24 sztuk razem w elegan etni dawniej 30 zł} teraz zł. 11.20. Blumenfeld aptek., Karol Bałłaban ban- ` 
Uwieńczone nagrodą na wszystkich ę fabryknuta zegarków, amówienia sa pobraniem pecztewem Ink gotówka natychmiast i numieanie, 1el. Biała: Zabystrzan apt. Brod : od dnia 1. LISTOPADA 1882 począwszy 
BASIA wiatowych 4 we Wiedniu, Stefanspłatz nr. 6. E. PREIS, Wien, Rothentharmstrasse Nr, 2. 1 DES „ib etyk, PE a 
MI Techinkla n (WIĘ Listy uznania wieloletnych odbiorców ANANI NINGS , i 1 palan: itano RA ! 
. publikuje się w poęrzedniem ogłoszeniu. i oe Jebnirch. Drohobycz: T. Jabłoński. D. 8 a |. ad asoy e 
cos. sa król. Genniki gratis i franco. | IT 3662 8—12 NKROGODOOCA X IOCODOCOOOCX IDOO0 Dobrzyniecki, Gródek Zipins, Jarostaw: pa u. 
dostawcy nadworni = CC R JJ. Bhom spt, 8 E teuberg, Wisłooki 


fabryki wSchóufeld, Lobonita Włosy na glowie 1 brodzie, kolor naturalny 
Lubiamia, Wiedniu. Dostawca A 
polecają swoje uznane za wyborne DJ Krall Mości Krótowej Aa 
WYROBY: Anglii i wielu Dworów %58 9 


1 med. zł. = 3 med, sreb. 


kanay I REPARATEU 


P pt Jasło: T. W. Baręlewicz apt., Ko- o Q 5 

Jiomyja: Jan Bidorowicz. Kraków Jan 4procentowe, płstne w 30 dni po wypowiedzenia 
Janiga, J. Tranczyński, Fdvard 41 

Fuchs, W. Redyk. Stokmar, Wiśniew- ha 

ski apt. Nowy Sqas: J, Grossbrad i 

apteki, Przemyśl: M. Kozłowski, M 
ng i «szyntkie apteki. Rze szów: A 

Karpiński apt w Rynku, Schaitt-r & 


składamy żywo podziękowanie... | p <€3-€3-€3-€63-€3% jg 


» » w60 ,, » 

Wszystkie znajdujące się w obiegu 3 procentowe asy- 
gnaty kasowe z 30iniowem wypowiedzeniem będą opro- 
centowane, począwszy od dnia 1. grudnia 1882 po 4prct. 


3 Spółka Stolarzy lwowskich 


we Lwowie, plac Barnardyński 1. 15. 


poleca swój 25 lat istniejący 3761 8-—? X 


3 SKLAD MEBLI, ? 


Comp.. Nsugebaner. Sambor: E. Ma- Tto AULT. , 
KOMEOTY, | AU OUINOUNA ea | Boy go łaa TROY 
WSE akcji" EW A i : FE lorf Józ Rynczarszi, anisławów: i : r . i 
eiad wk k p GA wk, = 4 obfija zaopatrzony w wielki wybór garniturów do salonów, kom- ref Jan Macura i Albin A'uirowicz aptekarz gnaty g 60dniowem wypowiedzeniem, począwszy od J 
AdOWY. proszox, Jedyny wyrób który, nie będao || pletne urządzenia do pokojów jadalnych z dękow go a do zypialń obi, zabieg ra "l stycznia 1883 po 4*/, proct. z zatrzymaniem dotychcza- 
kandyzownue owoce, farbą. przywraca włosoin nagłowie z orzechowego drzewa; utrzymuje na składzie moble olchowe, Bd. Lisska aoti ih ett Rod SO wego terminu wypowiedzenia. 


ibrodzie stopniowo w miarę uży- 
wania go, ich kolor naturalny. 
UZYWA SFR BEZ ŁADNYCH INNYCH PREPARATOW 
SPĘDZA ŁUPIEŻ | 4 
We wszystkich skład. perfum i [ryzyerów 


BKŁAD we Wiednin: Schwarzen- 
bergerstr. 8, Pradze Herrengs., Bu- $ 
dapeszcie Kroneng., Linzn Landst., 

A Tryest Piazza del Legna 2, Berl'- § 
fg nie Mittelstr. 1058 4—? 8 


gięte i żelazną po cenach zna znie zniżovych. 


KXIOODOCOOOOCX LYX KXL ONO r A o Bt m mamm 
PCAS EE E EE E E E E E E E A 
w a. 

$ 


apteki. Tarnow: W. Miildner. Zurawno : 
Tomaszewski apt. 


Lwów 30. października 1882. 
DYREKCJA. 


HOOO 


Szczególmie polecenia godne 
[Podarunki na „Gwiazdkę“! 


(Pr:e irok nie będzie płacony.) 


W Tryjesteńska loterja wystawo 
Ciągnienie d. 5. stycznia. 


1. Główna wygrana w gotówce zl. 50000 


c. k. uprz. gal. 2. Główna wygrana W gotówce l. 20000 i Zupełnie urządzone skrzynki czarodziejskie dla dzieci <a 

akcyjnego Banku Hipotecznego DELE A "I "QRS T, TNISENR J saroliejniah mru adattati 
ynog p g 8. Główna wygrana w gotówce zł. 10000 ziem do tego „ga, pomoca k órego każde 
naem MM ziroko uajciekawsze sztuki knglarskie 


dalej 
jedna 10000 zł, 4 po 5000 zł, 5 po 3000 zł, 15 po 1000 zł, 30 po 5/0 zł., 50 po 300 zł., 
50 po 200 zł. 100 po 100 zł., 200 po 50 zł. 542 po 25 zł. razem 
|2000 wygranych w ogóle 213.530 z% | 
Dokładne listy wygranych są we wszystkich miejscach sprzedaży losów do pwzeglądnienia. 
Cena losu 50 centów. 
Zamówienia z dołączeniem 15 ct. na wydatki portoriów należy adresować do: 
Lo*terie-Abtheilung der Triester- Austellung 


Piazza Grande Nr. 2, w Tryeście. 3681 10—? 
IG" O przyjęcie losów do sprzedaży należy się udawać bezzwłocznie pod powyższym adresem. "AJĘ 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi. 


5, LISTE hipoteczne 


jakoteż 


55 premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lukowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych na kaucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia. 

B~ Wszystkie polecenia z prowincji wykonują sią bezzwło- 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji, 


wykonywać może, Cena syrzynkł po 1, 
2, 3 zir. lepsze do 6, 1%, 25 i £0 złr. 
Laterna magica 4 aparaty do mgli- 
stych obrazów (w uznanej jakości najlep.) | 
za pomocą któ-y h na Śsianie przedsta- 
wiać mcżns najkomiczniejsze figury, różne 
krajobrazy i rachome gry kolorowe i t. p. 
Zupełne z obrarami lt. p. po 8, 6, 4, 
12, 83 do 125 zł. 
Male modelowe maszyny parowe dla dzieci, 
ogrzewane spirytusem i w przeciągn Bciu 
minut można je wprowadzić w ruch. sztuka po 2, 4, 6, 10, 17 i 38 złr. 

Małe praski drukarskie dla dzieci do rubienia ksrt wizytowych, kart 
gratula'yjn;ch, kartek z powinszowaniami i tym podobnych rzeczy drukarskich, hs 
zupsłne z potrzobnemi ezołonkami i innemi przyborami i t. p. po zł. 1.75, & i7. 

Gry komiczne i towarzyskie w wielkim wyborze. 

(Nowe cenniki il ustrowane gratis). 
Wysyłka za gotówkę lub pobraniem pocztowem bezp.średnio do nabycia u 


Klingel & Baumann, Zauberaparaten-Fabrik, 

5608 we Wiedniu, I, Tegetthofstrasse, nr. 3. 15 4 

r a T I g E 
' 
1 
å 


Losy są do nabycia we LWOWIE w gal. Rustykalnym banku kredytowym, tudzież w Zakładzie 
kredytowym ziemskim dla Galicji i Bukowiny. 


Narodowej.“ 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman, Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „G 


